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Z za kulis dzialalnnśd defenzywy wirszawsMil-
W A R S Z A W A , 8. maja (teł. ,wb). Dzisiaj 

odbyty się jwj m inisLeirstwie spraw lwew ,n. na­
rady w siprawie priowokagyjne j roli pjoBjdfi ptc- 
lityczniej przy IwyDuichu w redakcji „W ilk i 
Ludu“ . Ro W,arszaKv(ie krążą pog,0ski, że w 
W1 związku' z lą sprawą stwlierazono. ze  po  -

1 Lc|a ;p'OJiLy>czi(a konlrolo'tw|ała e.sobistą kores­
pondencję mlin. Ratajskiego. Dalej1, że’ poczta 
sejmolwia miała polecenie odsyłania lislów nie­
których posłóW. Miióstestwo spraw' Weiwln. de­
legowało dr. Adelsteina do zbadania budżetu' 
policji politycznlej m. Warszaw^.

i’ ełerat p. Michalskiego w  ogniu dyskusji.
W A R SZAW A , 8. tn,aja (bel. iwT). Na dzi. 

siejszem piosi' dzenjiu Sejmu dalsza dyskusja 
niad1 budżetem, skarbu.

Po przemówieniu pos. Jaroszyńskiego ża­
ru! głos, wfiicemirijsLeT skarbu Jfl. Klarner, któ­

ry w i mieniu rz d!u wystęipiuje przeciw spra- 
iwiozdahiu p.. Mtichalskfego. Wyrażając nastę­
pnie, przekonanie, ze ton ipirzemó'wle,nia i pra­
cę spirawjozdawcy nie odzwie.rciadlają nas Po - 
jówj i poglądów komisji budżetowej, oświad­
czył mołw(qa, że analizując ciężką niewątpliwie 
S}juac;ę gospodńjczą Poliski, nie 'wlskazał p, 
Michalski iĵ tioOnjyldh przyczyn. Słuchając i czY-
i jąc jegjo Wh wody, możnjaby pomyśleć, że 
pizy|cz fl,a z ł e -  tkwfi jedynie 'w nieumiejętno­
ści polskiej zorganizowania swego żyCia. Tak 
n!ie jest. Nie można piuiśtcijć fwf niepamięć dzie­
sięciu lat, jak|e Polska przeżyła ,W‘ czasie woj - 
n|y i okupacji. Nie można też było mówić o 
normalniej Odbudowie Polski w1 laLach inflacji. 
K to mógł iprzypuiszrzpć, że w roku 1924 Lj. 
jw] ruku ‘ anaicji skarbu,1 dotknie nas nieurodzaj 
ogólny'. Wygłaszanie tego rodzaju: ptżemówiień 
szkodzi zabiegom o pożyczkę zagraniczną.

Aioiwlca zbija poglądy p. Michalskiego w 
siprawie dochodów i dowodzi, że nie ma pb- 
fwjodów do pesymizmu.

Sprawozdawcę generalne p. Zdzicehowski wyraża 
przekonanie, że p. Mjihalski wagi. przedstawione w 
jswejem ,s.piawozdaniui wypowiedział jako pogląd oso­
bisty. — Że komisja budżetowa zdaje sąbiit^sprawę z 
wielkości zadania 'związanego z opanowaniem kryzysu 
gospodarczego, ale uważa przeprowadzenie reformy wa­
lutowej za dbmosły etap na drodze osiągnięcia go­
spodarczego rozkwitu RzpUcj.

Następni mówcy w dalszym ciągu polemzują z 
p. Michalskim.

P. Socha (Zw. Chłopski) przemawia przeciw zbyt­
niemu obciążeniu ster najuboższych.

P. Łypaccwicz zarzuca, iż sprawozdanie refe­
renta Michalskiego pie jest wynikiem objcktywizmui, 
ale dziełem polityka, namiętnie broniącego większej 
własności ziemskiej.

Jedynie pos. Ballin (Niezal. partja Chłopska) 
chwali referal p. Michalskiego.

'Marszałek zarządza przerwę, po przerwie pierw 3zy  
przemaw ia pos. Chądzyński (NPR.), który zaezuica Mi­
chalskiemu brak objektywności.

Sanacja skarbu odbyła się bowjem kosztem kon-

%
su. nenio w. Przemy.-.! i bandę. okradł skarb państwa 
z 15-tu milionów- dochodu.

P. Rozmaryn skarży się pa wysokie podatki, 
obciążające żydów, hic Ima, zaufania 'do ministra skarbu. 
Gruntowny referat oparty na statystycznych danych, 
wypowiedział Iow. pos. Moraczewski, który zwraca 
uwagę na dziwny i rzadki wypadek, że referat naj­
ważniejszy jest niezgodny z budżetem i jest w  zupeł­
ne111 odPsobnienJui P. Michalski ,vszyst!kie nieszczęścia 
przypisuje sanacji, tymczasem najgorsze stosunki pa-, 
nowały w czasie inflacji, która była tylko narkoty­
kiem W  czasie sanacji ceny hurtowe nie wzrosły tylko 
ceny dfctajliczne. Ceny te przewyższają o 10 proc. 
wskaźnik cen hurtowych, co nastąpiło dlatego, iż za­
rzucono walkę z drożyzną.

Rezrobocie także jiic nastąpiło wskutkiem sa­
nacji skarbu, skoro w r. 1923 było 115 tysięcy bezrobot­
nych, co stanowi 2/3 obecnej liczby bezrobotnych. — 
Bezpośredni podatek dał jednak tylko 36 proc. wpły 
wów ogólnych, podczas gdy podatek pośredni dał 350 
milj. KVięccj Już w  r. (zeszłym wNastępnk omawia mow.ea 
polski .sylem podatkowy, poienizując z . wywodami p. 
Michalskiego. Nie kto inny, jak klasy pracujące po­
noszą ciężar sanacji. Dalej kreśli socjaliąlyezny pro­
gram poliiyk i .śkarbowej.

‘ a.słę,pnjy mowjua pos G łą b in s k i r ó w n ie ż  
n?z& adza s ię  z n ie k tó ry m i lwY\v'odami p. M i ­

ch; sk iiego , tH.v4e.rtlz i , że  n ie  m a p o w o d ó w  q o  
pesynii/rnui, aIe n'ie jesf zado jw b lony  z system u 
p o d a lk a w ie g o

P . Tacz e v (P iast) dohyfoazi, że wskuLek 
^auaicjt najw ięcej ucierpieli drobni rolnicy i 
zaprzecza, jakob y  ichłopi nie chcieli płacić po­
dał kotwi.

P o  kpe 1- iem  przem ów ienia pos. ks. Ilko- 
,v\1a, zakiomczoruo dyskuisję nad budżetem mini- 
steirsMa idkarbu.

Naslęipnje po 'ecizct. e jutro, na porządku 
dzi -nnym dyskusja »a'c budżetem rninUsterstAja 
orzem  1 handlu. M  której zab ierze g łos  tow. 
Żu'l.atw(ski.

Tajemnicza śmierć żołnierza.
W A R S ZA W A  8. ra ja  (lei \v(L). Tow. pos, 

Peger Wniósł do ministra spraw wojskowYcł 
inlfarpelację, jw, sprawie zagadkowej śmiercj 
szcrcgowlca 75 pi. p. Pękali w  Hucie Królew­
skiej. Pękala Myjechał ze szpitala wojskowego 
sam ochodem  nu 3 lygodnioWy cdpoczynek db 
domu, poczem poiwrócił ao sweglc uułku ao 
KahoWŁe, gdzie  miał slanąć przed sądem woj, 
skowytu W  jakiś czas polrem otrzymała matka 
Pękali telegram o śmierci syna. Kiedy przy­
była. do koszar, oświadczyli je j jacyś nieznani 
sierżanci, że je j syn popełnił samobójstwie' 
N ie pokazu,np je, jednak zwłok syna. Ludzie 
icyjwjilni Ojpow|adali natomiast, iż w nocy p;i - 
pirzedzającej Imierr Pękali, daleko oozla ko­
szary  było słyphać rozpaczliwie' krzyki o po­
moc.

Pos. Reger dOmaga się Yvdrożenia śledź.
lb\1a.

Ustąpienie gen. nalczeuisHIego
W ARSZAW Ą, 8 5. (AW .) Zas ięga  Min. spraw 

wojsk. gen. /Majewski, pizechodzi w  stan spoczynku 
iMiojscc ijego 'zajmie (dowódct DO k Lwów  gen. Malczew­
ski, DOh Lwów  obejmie gen. Neugchaucr.

Umowa kolejowa z  Rosją.
WARS2 AW A, 8 5. (AW .) Wczoraj Iw Min. spraw 

„agr. podpisano umowę kolejową polsko-rosyjską. —. 

Zapewnia ona począwszy od' 22 bm. normalną, bez- 

jtośrednią komunikację kolejową osobow ą i towarową 

między Polską a Sowietami droga przez Stołpee Zdol- 

bitnowo, Podwołoczyska, Zahae.ie i ilikoszowice.

0 rozpoczęcie akcji budoiulaocj.
M ARSZAW A, 8 5. Tel. wł.) Tow. pos. Bobrowski 

interweniował u premiera w sprawia mwestycji komu­
nikacyjnych i akcji budowlanej.

itfybuchowB matBrlaty w gimnazjum 
urilBAskiem

W ARSZAM  A. 8 5. (AW .) Donoszą z Wilna, że 
w salach gimnazjalnych znaleziono tam bombę aeropla- 
nową typu angielskiego, oraz skrzynie z piorunującą 
rtęcią, która wystarczyłaby db zburzeniu całej klatki 
schodowej budynku.

W ARSZAW A 8 5. (A W . Członkowie klubu ZPSL 
Wyzwolenia i ,1 edności Ludowej złożyli wczoraj w 
Sejmie .wniosek nagły w Sprawie zajść w gimnazjum 
im. Lelewela w Wilnie.

Manewry flofy sowieckiej.
W ILN O , 8 5. (AW .; Według wiadomości z Rewia 

na wodach (erytorjalnych Eslonji odbyły się manewry 

eąkadry sow ied;i'j złożonej z jednego pancernika, 3 

krążowników, okręlu szkolnego i . 2 loazi torpedo­

wych. '
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O sprawiedliwość w Polsce.
Wyjątki z przemówienia posła tow. Marka w  Sejmie.

Miii. Spraw 1 ed 11 u ości — wszyscy to stwier 
dzamyi — poWinuo być przedewsz|ystkiem stró­
żem legalnlości i  praworządności w państwie. 
Do tej doskonałości jeszcze nie d szło. choć 
przyznajemy, że poprawa jest Znaczna. Za p. 
W-yganjoiwskiego naigrawano się z nas. gdyś­
my m ówili o  uraworządmości, dziś zaś wszyscy 
już przyznają że minister powinien być jej 
stróżem. Gdy to się ugruńtuie to i statut 
Miniislerjum inaczej będzie Wyglądał. Obecny­
mi his ter obiecał starać się, aby Min. Sprawie­
dliwości wszystkie działy państw )w'e podniosłe1 
n[a le Wjyżyny. Chcę wierzyć, że mu się lo 
uda i że prawjarządnlość i poczucie sprawie- 
dłiWóści wyciśnie swe piętno na wszystkich 
pioiczynjaiiiach ,Rządu

Wszyscy do Wyższego sądownictwa mamy 
zaufanie, ale rówhież wszyscy są zgodny że 
sądOWWetwo W niższyich instancjach nie stoi 
na wysokość zadania.

P. Bitriler (Chadek) Jwfelpomniał o procesie 
Lednicki — Wasilewfeki. W pierwszej instan­
cji znalazło się trzlech sędzióW' — ł korzę 
się przea Wyrokiem ich sumienia, — którzy 
wydali wyrok skazujący, lecz twierdzę, ze ich 
sumienie było zaciemnione zaW#.cia. partyjną. 
Chlwia!a Bogu, znalazło się tylko trzech takich 
sędzióW!, bo już w apelacji drugich trzech 
pie było, a i W' Sądzie Najwyższym poczucie 
sprawiedliwości znajdzie s\i ój wytaz. (P. Sta 
r/iszkis: Hisborja o lem powie). Teraźniejszość 
osądziła Kościuszkę gorzlej niż Piłsudskiego, 
a jediiak potomność (wyżnaczyła mu' właściwe 
miejsce. W  |w!ypadkach krakowskich sąd przy­
sięgłych unleWinnił oskarżonych. Prawica roz 
poczęła fwiówlczas alak, by sztżuć na tych o- 
bylw(ateli, m iędzy klógymi było czterech chrze­
ścijańskich demokralóWi. Potem przypuszcza­
no atak na Sąd Najfwjyższy, podszeniując, że 
trzeba znieść ten (wyrok, lecz sąd ten nie te- 
Iegł tym podszeptom, zatfwierdzlł wyrok sę- 
dz 5in przysięgłych i ciał dowód, że stoi na 
wysokość zadania. Do sądownictwa jednak w 
pierwszej instancji żadne koła nie mają peł- 
njego zaufania i nje pc/wjnien obrażać sądów 
wniosek sLworzenia kuirsów dokształcających 
dla sądów! pokoju, ewentualnie dla członków 
sądóW okręgowych. P. Grulszka nazw'ał te

j kursy zjazdami sędziólw młodszych, Których j 
starsi będą pouczać, czem jest p^awó i jak 
je  objekłyWfnSie stonować.

Wwbuichł strejk rolny i całn maszyna są- 
doiwla jakby hnja rozkaz jakiś została wprowa­
dzona iw! ruch Chciałbym Wiedzieć, kto po- 

! nosił koszta specjalnego .aulom',cbilu' do roz- 
' Włożenia w  pOw:. mła\v,ski,m czy włocławskim 
! wiezw ń dla siużby folwarczniej. Czy to prze­
w idzian i w jakiejś instrukcji, aby I uszt dorę­
czania ponosił Skarb W, tej form ie? Jeżeli za­
stosowano ten środek, ty będziemy prosili, 
żeby iwt innym wypadku, gdy będzie chodziło 

; o prawja robotników i chłopów, także te 
Msziystkie udogodnienia techniczne były zla- 
stosdwjańe. Wdrożone najprzód skaigi do są­
dów1 pokoju.. Gdy stało się jawnie, że sądy 
pokoju; nic są Właściwe, wszyscy poszli do są- 

, dów. okręgowych. Znalazł się tylko jeden sąd' 
ima Pomorzu W mieście Nowe, który 30.. kuie- 
j tnia oddalił powództwo ziemian Inne sądy nie 

,v;vdalv jeszcze wyroKÓw:, a trzeba przyporo 
1 nieć, że nie sąd polski, lecz senat rosyjski w? 
r. 1907 orzekł, że strejk nie Wywołuje unie­
ważnienia lutmiowy, może tylko w!ywk>łać za­
wieszenie wykonania urnowi'. W  Polsce Kon­
stytucja 'daje praWfo koalicji, więc kto korzy­
sta z lego praWb, nie lam ie Umowy. Mamy 
jktż wiwok sądu krakowskiego w  analogicznej 
spralwlie), że podiczas slreiku nie należy zg ła ­
szać zgrom a dzień do iwjładzy- polityczne | gdvż 
dopuszczając Wblnbść koalicji, ustaw'a musi 
leż uznać obrady strejkowe, które różnią się 
od zgromadzeń W1 ścisłem tego słowa znacze­
niu .

Kiedy minister na podstawie ustawy pol­
skiej zarrianóWM p. Kirsta sędzią sadu1 ape- 
lacy.negO' |w(e LwoWie, powśtało 'wśród sę­
dziów apelacyjnych oburzenie i sędziowie ci 
nie zawfahaT się wyrazić swemu szdtoWi za­
rzutu, że postępek jego był bezpraWuy. Znali 
Usta'w|y zaborcze, ale polskiej ustawy ńie znali. 
Gdy p. rninlister W pisinach wyjaśnił spraw'ę. 
cofręli się na całej lin ji.

W' POLSCE NIE MOŻE BYĆ ZA SZC ZE PIO ­
N Y  JAD PROW OKACJI.

Żądamy Wyświetlenia sprawy zamacha \d

lokalu liurowym Niezal. Partjf Chłopskiej, żą­
damy, aby zeznania TrojanoWskiegc, który 
iwiskazał prowokację, Wskazał osoby Wy&t ko 
sto>ące ;W liierarehji policyjntji — były zba­
dane i Wyjaśnione, ażeby winnych postawio­
no przed sąd. Jeżeli z jednej strony będą za­
machy Wykonywane przez złych ludzi bez na­
mowy, a z drugiej Wysocy urzędnicy policyjni 
bvdą kieroWiali prowokatorami, tr- Państwo 
hasze będzie podWiazone l.ą anarchją Te pro­
wokacje są wstyoem dla naszego spoleczeń- 
sliwja. (P. Adam Piotrowski: O ile b y ły ) Ja 
też tróWSę: o ile były. Ale pewien wysoki 
członiek Rządu oświadczył mi że trzeoa w ja ­
kiś sposób

ZA TU SZO W AĆ  TĘ NIESZCZĘSNĄ 3PRA-
' iVĘ. ęl)

Ja stoję nja innem sianoWisku, że trzeba ją 
odkryć.

P. Bit ner niezadowolony jest z tego, jak 
układają się stosunki społeczno-prawne. Pra- 
W o własrtośrr — wóła — w niesłychany'' spo­
sób jest podważone! W ojna pokazała, że w1, i 
bec interesów1 Państwa niema świętości i a- 
ksjomatów:. Po wojnie czem jest mony |pol soi- 
ry ługowy, tytoniowy, jak nie wielkim intere­
sem PansIWla, przed którym rnu'siałv ustaoić 
pralwia osób prywatnych. Wszak klub p. Bilne- 
ra głosowfał za urlopami dla robotników, co 
także jest Wydarciem pewnych praw' oryWnt- 
nlej własności. Wielkich reform społecznych 
nie Wstrzymacie. Trzeba tylko baczyć, aby 
ujęte były w' karby prawa. 4/5 społeczeństwa 
naszego xo ludzie pracujący i o ich Mteresy 
trzeba się troszczyć. s

UstaiwlodawStwo nasze cyWilne jest stare, 
nawiązuje do Drawa rzymskiego, które nie 
znjiło |C2łowicka i iegc praw, tylko majątek 
Ustawa kapna jest z czasów nowożytnych, a!e 
tylko 7,ajinuije/ (silę dobrami rzeczóWemi, a wie­
le dóbr pracy ludzkiej hie jest chronionych.

Zanjim to ustaCoaawstwo się zreferuje, 
niech sędzioiwle, opierając się na rozumie i 
injslymkcic społecznym, dają pra|w|o mówione, 
Wyrokowanie, rieieh kieruje nimi1 serce dla 
człow ieka żyjacegc z pracy, który chce wal­
czyć o  lepsze fwjaruńki lej pracy.

Wteldjy Usiania skaitg' na sądoWhictwo niż­
szych inślancji i Dędżiemy mogli posiedzieć, 
że sprawiedliwość W! Państwie Polskiem dla 
iWIszyStkiich obowiązuje. (Oklaski).
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PoKój Nr. 2.
(Obrazek z życia na sowieckiej Ukrainie) 

Tłumaczył B. Sk.

(C iąg dalszy).

Do Wiw/di przyszła je j przyjaciółka z cza­
sów gimnazjalnych — Chrystia. Była ch.muirna 
jak [wieczornie niebu. Milczała dłujgfo, jak zw y­
czajnie a Wiwldja powściągliwie czekała.

Była YŻburzohia 1 przerażona że wyrzuco- 
r;'o ją  z partji — InLeligentkę. Zawiszę się tego 
obawiała.

W iwdia powiedziała-
Jaka ty- biedna.
Uśmiechnęła się słabo ws odpowiedzi:
— Ja lobie jak przyjaciółice..
Przyszedł ze służby Maks. Siadł na kana-

•pę i (długo patrzył się ula Chryslę z oodt Uda.
Mówji:
— CzemU się martW|irie! Niedh wyrzucają
Chrystia:
— Ach, — Westchnęła — idługto i szeroko 

— J'ilż 3 lata byłam W' par ij i
Wi)w(d:a krzątała się przy Umywalce' i mru­

żyła oczy złośliMiie.
— Wówćzas nie będziesz dostawała swo­

jego  przydziału z soWinarkomu.
Chrystia pudćszła do stołu1, Wlzięła książ­

kę dó ręki, popatrzyła np nią i oówlodła pp 
nielj  delikatną dłonią.

— J|ai i dzisiaj nfie dostaję
Maks grtiełwlał s ię :
-— A  ją  zneiłem parlję... i  nic
— N o  tak, Wfy jesteście anfrehistą
Maksowi było przyjemnie kieay go tak

niazywuno.
Z  ptatosem odpofwledżial:

— Tak anarchista... W olny człowiek...
I nic (więcej...

A le  WLwdia odidęła:
— Jaki ty tam anlarchista. Za dużo two- 

>ego samochW(aistwa.
— Diunjiczko!
Nie Chciała niawjeL z nim mówić
Chrystia oyła zmartwloua i załamywała 

ręoe
Chrystia miała 26 lat a wyglądała jak 

m,ała dziewczynka...
W :twdia narzuciła na plecy chustkę i po­

szła z Chrystią nja zebranie komunistycznego 
kółka. Tam siedziała na uboczu — bezjpa.r- 
tyjna —i i słuchała

Ona stalel chodziła na partyjne zebrania.
*

W  hotólul - koszarach mieszkała także 
baba Hiorpyuja- Służyła iw! kuchni, gdzie skro. 
bała kartofle Mi.ała także .nęża. Mąż miał 
order czedwóitego sztandaru1, otrżyńiał gc na 
froncie pracy. Człoiwfiek lo był jednak dziw­
nie leniwy, ladaco. które umiało się tylko 
chtwńLć. HoapiyWa zaś była to Laba tłusta i 
staroyrlerka, fanatyczna czcicielka pisma śwfę- 
iego.

Jeśli ktoś 2 kimś spotkał się, móWlła 
Uroczyście;

— To Chrystus Pan tak zarządżił. To 
znaczy, że! trzćb: w!1111 modTić się...

A  komendantowi zarządzającemu nole- 
lem radziła,:

— Popatrz ‘njo, m oje serce, do ewangelji 
ś;vv:. Mateusza ' *

Komelndanl Wymyślał soczyś(qie i odwracał 
się pleicami.

Horipiyńja oczyściła 'kartofle: i polazła na 
drugie (piętro. I tej 'bowiem nocy ona cze­
kała. Tak olnja iczekała. I tej nocy rzuciły sny 
dziWWe i  prumienne jak szaty arhelskie. p rzy-

chodził do tiiej Cnrystus.
— Taki złocisty, takj złocisty!
Myślała długo o dobrym śnie i przypo­

mniała sobie pole r kłosy- sierpniowi i sąsia­
dów z przed 30-tU: laty.

Z Wiwldią zżyła Sję Horpynja naspodzie- 
w;;ii tle i dżiWnje

— Boska to spraWh — mówiła Horprha 
i grubem paluchem ocierała łzy  radości. 
Szczerzje i z  przekonaniem WJerzyda w  eplda. 
Onla za ludźmi nie szukała, ludzje sami przy­
chodzili do mej. Tak myślała. WiWdia leż 
samć przyszła.

Powiedziała
— Czy w y  babuniu Wierzycie w pismo 

święle ?
No a potem przychodziły do siebie, pa­

trzyła jedna na drugą i milczały.
W’i edia była mka cjcha i łagodnd jak 

Iwfspomnlenia marzeń w dawńych, zapomnia­
nych snaCh: *

— Nam nli- nie trzeba mówić. W y patrzcie 
Ua mni|ej a ja na fwfas. — O ta k ! W  oczach wa­
szych Widzę Chrystusa.

Kiedyś W: taką chwilę zanuikał jeden ro ­
botnik do pokoju. Ach, jak Wówczas Wiwdia 
rpzgnteWała się. HorpjjTia przelękła się a po­
tem pomyślała:

— Serce P ania JezulsoWfe!
I one znowju ipatrzyły na siebie.

Hoircyńa Weszła ud drugiej izdebk.. 
W zięła  pismo, śW! i czytała Myślała: poco 
drukowdć różnC książki, kiedy lak mało 
jeszcze Wl obiegu ksiąg świętych. Niedawńlc 
chodziła nja, rynek, ażeby zobaczyć iłu! tych 
łudzi przyjeżdża ze Wsi ażeby kupić biblię 
lub ichociażby tylko ndwy testament Takich 
nie było.

C. d. n.
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Uroczyste otwarcie uniwersytetu hebrajskiego w Jerozolimie
Lord Balfo  r — poslt w ie  Wafzmann i S o k o ld w ------------------ najaktualniejsze zdjęcia z Palestyny

w  7-mlu częściach. 528—1

Zwrot na lewo we Francji.
Klęska komunistów.

fcomiast socjaliści otrzymali przyrost inartda- 
tófwi i głicsów Wielkość tego zwytięstWa zro­
zumie się dopiero Iwlówczas, gdy się prafy- 
yomni, z jak i iejrótwiną bronią wystąpili do 
wialki socjaliści i komińftści. .i ostatni po­
siadają wielki, założony przez j  aur es a dzien­
nik, zaż\iw|ający jeszcze dzisiaj wielkiego au'- 
toryteti. ze względu ma osobę założyciela; 
socjaliści niatoimasl nie. mają ani jednego

W ybory cio Rad gminnych wje1 Francji me 
są jeszcze ukończone i przed1 oslatecznem roz­
strzygnięciem, jakie mają przynieść wlyh-ory 
uzupełniające, które odbędą się w1 niedzielę, 
riie można orzec, ile gmjn kłoslanie się pod 
rządy, reakcji, ile lorzypadriie burżuazyjnej le- 
iwicy a ile1 socjalistom. Ale rtaukę polityczną 
już dzisiaj można iw(ytaiągnąć z ostatnich wybo. 
rotwi. Francuski l'ud podkreśla tymi wyborami 
rozstrzygnięcie, które zja,pad}o podiczas iwiybo. 
rów  do parlamelidu 11. maja 1924: chce on, 
aby Francją .rządziii uwmokratyczn, i .pokojo- 
i\V|0 usposob1 einli rem lękanie i ;aby ten rząd 
siał pod istotną kontrolą sęfcjalistyicznych ro­
botni) kólw;. Zwrot na lpwb, zapoczątkickiany 
przed rokiem, niie był zatem produktem rychło | szukać gościnności W pismach bUrżuazyjnych, 
przem ijającego as troi u ale wyrazem odlchy- jeżeli chcą coś powiedzieć oa siebie. Partja

nlie rozporządza organem, któryby zKv|alczał 
kampanjję oszczer*i|wt prowadzoną z nadzWy-

dziennika, a ukazujący się dw-a razy mie­
sięcznie „Polpulaire" i jnne pisma jak „La 
t/og-ule'* i „Le Bioc de Rouges" nie mogą <<- 
Czyiwliście zastąpić zpaczenia organu1 codzien­
nego. •

Przeiwiódcy p a r t j i  socjalistycznej m uszą

lenia się (Wielkich mas francuskiego ludu od 
reakcyjnfcj polityki, uprawianej poprzednio.

W ybory db Rad g 1nirlny(ch uprzytomniły 
również s atystykę ludnościową Francji, uświa 
diamiając fakt — orzeopzanh; często przez so- 
cj,alislówj — że Fparącja jest przeważnie krajem 
chłopów|. Okazuję, się, zatem, że demokracją 
franjcuślkja, która Weszła z wyborów, wzmoc­
niona, ma głójwiną swą podporę — poza prze­
mysłową klasa robotniczą — w demokratycz- 
naie i piostępówto Usposobionym stanie w ło-
ściańsKim.

Z Wyborów tych muszą wyciągnąć nau­
kę rólwpież ;rep|u[bTifkiainie niemieccy Dają one 
im do zrozU,mi:ensa, że z wytężeniem wszyst­
kich bił muszą bronić republiki iwjobeo wro­
ga, klopy ją 29 kwietnia opanował, jeśli nie 
jhcą, aby, odosobnienie i moralne ckrążenie 
N iem iec stałó się rzeczywistością.

Z pulnktu widzenia socjalizmu wynjk wiy- 
borówi jest bardzo ważnem zdarzeniem. Roz­
padanie się i cofanie rujclhn komunistycznego, 
o czem świadczą w ostatnich czasach wybo­
ry  W, każdym kraju* i tutaj zaznaczyło się d - 
bitpie. Malwę t w Paryżu, w twierdzy obu1 
Krańoofwych martji, reakcjonistów i kom urn-

czajną zaciętością iprzjez komuinistóWl.
Bt at< tein: znrusił francuskich lolwkrzyszy 

dlo prowadzenia niejako niemej walki wiybor- 
cżej, mogli posługiwać się tylko ulotkami, pla­
katami a przedewiszystkiem Zg. om adze mam i 
W obec tak iiieróWnych warunków) wlalki suk­
ces socjalistyczny lem większe ma znaczen;e, 
śjwiadcząc, że robotnicy- francuscy dosyć już 
mają komunizmu. Jedynie braków.; własnego 
socjalistycznego dziennika przypisać należy, 
że dotychczas opuszczenie szeregów komuni­
stycznych nie przybrało charakteru1 masoiwte- 
go zjalwliska. Bądź co bądź porażka komuni­
stów w1 Paryżu i pogrom na prowincji jesl 
oznaką dokonykclująeej sie sanacji w świato­
poglądzie lyich rzesz robotniczych, które dc 
tyjchcz-as szły ślepo za obłędną ideologją kte- 
mUnistów.

Partja czechosłowacka, niemiecka i fran­
cuska były jedyntn ■ maso,Wierni -parljami ko- 
mUnjistycznej międzynarodówki w zachodniej 
F.uropie. W szys" ie trzy znajdują się -W drodze 
do szybkiejgo i  njepj/wś 1 rz.yn.aneoo upadku, a 
proces ten otwiera pomyślne widbki dla aal-

stówi popieśli komuniści ciężką klęskę, na- szego rozfwjuju socjalizinu.

Gospodarka aole owa.
Przemówienie sejmowe tow. Kury«’owicza.

Dotąd nie mamy jednolitej organizacji ko i ników nieeLatow ycłi na etatowych, 
lejruclwa. Ucihwalonja w roku zeszłym ustawia, I Na koleji nie mamy jednohlej ochrony 
która miała to zrobić, inie, została iwtprowadzjo-j społecznej, ant opieki lekarskiej, ystawa o- 
na jwj życie, i  każda njemal dyrekcja piracu!- gólpa z ,r. 1920 njakłada na rząd obow..ązt:k 
j< inaczej Dekret p p-j zemiaiue koleji w- prz'ed- wprowadzenia -oarebnte.i dla kolejniclwa Kasy
51 PrHlGrSljWtPy- 7l1lnlP rl/yrinniirt-nir i nU

czyrć ją, ;e aa leży szanować ustawy Zg ła ­
szam rezoiUcję: Sejm wzywa rząd', aby Wi 
k-c lejmctwie ściśle przestrzegano ustawy o ur- 
lóp-ach „jypcczyinkowych i stosowani ’ ao 
wszystkich bez wyjąiku; pracowników', którzy 
podpadają pod tę ustaWlę.

Rząd t-ołu, mień natyciurijast przystąpić do 
buoow'} domów' dla kolejarzy, z\vł,aszicza na 
kresach.

Sanacja SKarbu me polwiinna sję odbywać 
kosztem pracofwlników i kosztem bezp;eczeń- 
stwia ruphu. W  imię oszczędności łamie- się 
często ustawę -o 8-miu godzinnym dniu prący 
przeciąża się lU!d/i p-racą Sv> sposób -niebezpie­
czny, zarfieabuje s:e \vicjc urządzeń nieo. 
dzowlnych.

Prawdziw ie ;opłaka-ny jesl los tych, któ­
rzy za rządóU zaborczych ullegli nieszcżęśli- 
Wiym wypadkom Należy przez stosowne 
przeliczenie ich rent ulżyć ich doli. Zgłaszam 
reźoIUjcję [wizywającą rząd, by w ciągu 2 mie­
sięcy przeprowadził waloryzację rent wypad- 
ko^lyjch dla pracowników, kolędowych wedle 
norm przyjętych dla pożyczek państwowych. 

Imye rezolucje lohxi Kuryłowi-cza b^zńiią: 
aby rząd fwj dągU  maja przedłożył Sej­

mowi ustawę emerytamą dla pracownikowi 
nieetatowych i robotników k-olejoWych.

aby1 rząd pirzy wydatkowaniu1 w  dziale 
,,przedsiębiorsnwja“  trzymał się norm okie- 
ślonych rozporządzfenie.n rządu i nje rozda- 
;vvjał remunerac ji w  spiosób zastosowany wj 
grudniu 1924 r „  kiedy- to remUneracji użyto 
jako 13-t.e'j -ens,i dla obdzielenia peWhej ka- 
tegorji pra-cowimków elatoWych.

siębiiorslwc, zujpiełriie dory wczy i nieobmytslon-y 
wprowadził za-mie-sZanie jesztaze większe. Dia- 
.żgo n;a czasie była u|qh(w(ała Komisji Komu­
nikacyjnej, która działań,-e tego dekretu za­
wiesza — zostanie onia Izb je Wuet przedłożona

Dotąd me!ma jednolitej iragmatyki kole­
jow ej. Rzad w-ypa adował piojekt związki za­
wodowe przedłożyły swoje Wnioski, ale kie­
dy le ponrajwiki zostaną uzgodnione i projekt 
wpłynie do sejmU. niewiadomo. Dlatego rr,o- 
ponujję rezolucję, ^Izywając; rząd, by w. cią- 
gu miesiąca- iczerfwca przedłożył sejmowi u, 
slawę o  pragmatyce służbowej dla wszystkich 
pracowników kolejowych.

Na 200.000 -pracofwlmków 2/3 jest pozba- 
iwionych etatu, a są to ludzie często c pierw­
szorzędnych kjw|aiifikaicj a-ch, którzy po 20 lat 
pracowali. Dzieją się też takie rzeczy, że ja ­
ko sezonowych traktuje się pracownaków, w y­
kwalifikowanych od lat kdkjyj i w  ten sposob 
sie ich wyzyskuję. Najbardziej, -pokrzywdze­
ni są pracó.wfnliqy warszliatowii. Mii Sste,) stwó 
ob :ietQało ipowjiększyć etaty, ale zammst tego 
zmnjicjszyło je  o 15 proc. Zgłaszam rezolucję 

jtwjzywającą rząd , aby W dągu roku1 Ludże!- 
toWfego 1925 przemiajiował 50 proc. pracow1-

Choryich. Tego rząd nie spełnił Wydano 
rozporządzenie o opiece lekarskiej, ale lylko 
dla etatowych, dla nieetatowych upracowanb 
niedorzeczny- projekt ustawy o odrębnej opie­
ce lekarskiej. Stosunki _p©d |vm względem 
tak się pogmatlwjaty. że kole:a,rz woli leczyć 
się prywatnie., -o- ;le go stać na to. Zgłaszam 
rez-oluicię 'wzywającą rząd. by W ciągu 2 mie­
sięcy1 przedłożył sejmicfwji ustawę o Kasach 
Chorych dla pr-i cowników kolejowych w! myśl 
art. t. ustafwfy z 1920 r.

Wskutek podziału ina etatowych i niee­
tatowych w iększa ezęoć ora cowników) po­
zbawiona jesl zaopatrzfenia emerytalneg(>. 
Tymczasem redukuj0 się tysiące kolejarzy. 
Rówlnie' W-ażnia) jest kwestja korzystniejszego 
wymiaru emerytury tym pracownikom, którzy 
ją  dawin-iej posiadali- Dlatego zgłaszam rezb- 
1 uleję "wizywającą rząd’ by przy wymiarze e- 
tnerytur dla pr,aoojw|ników kolejowych - emt- 
rytólwi byłych nanstw zabopczych trzymał się 
ściśle uslaWfy emerytalniej z r- 1923 i u zale­
czał ich niezgodnie z ustawb do niższych grup 
uposażania.

Ponieważ administracja kolejowa często 
łamie ustawę o  urlopach Sejm powinien1 nau-

Zamach na przewodniczącego T ry­
bunału wojennego w Moskwie.

\YARs/A\, A, 8 5. 'Jak donos/ą z Moskwy, obec­
nie dopiero wyszło na jaw, że 1 maja urządzono za­
mach na przewodniczącego Trybunatu wojennego, —i 
Fnmz-ego. Zamach bvt przygotowany na chwilę, kiedy 
e ierwona armja odbywała defiladę jirzed Frunzem. — 
Jeden z oddziałów dcfiiirjącyeh \.ojsk miał pozosta­
wić rm placu maszynę piekielną, która atoli została 
wcześnie odkryła i usunięta. Oddział, podejrzany o 
zamach, zosiał pioczony silnym kordonem czeki, po­
czerń jeszty.e tego saim-gc dnia rozslrzełono wszystkich 
tych żołnierzy bez przeprowadzenia śledztwa.

Cały ten wypadek rząd starał się utrzymać w 
tajemnicy. -

Co sią dziejs w rodzinach „poma­
zańców Bożych” ,

2 Belgradu donoszą, w zw iązku z internowaniem 
ks. Jerzego.

Niedhwno ks. Jerzy zażądał od .swego brata, 
króla Aleksandra, aby mu oddał .ukradzioną koronę 
królewską i tron jugosłowiański11. W trakcie roz­
mowy zagroził krolowi, że życie jego jest odtąd w 
niebezpieczeństw ie. Przyszło cfo jgwaltownej kłótni, którą 
przerwał król. ueickająfc z pokoju ( i zamykając na 
klucz drzw: za sobą. Niebawem zjawiła się służba i 
lekarz, al>\ wyprowadzić ks. Jerzego. V  dwa dni 
potem inlernow-ano go w Bellije. ,

Wyjjadek z 'ks. Jerzym, którego uznano obłą­
kanym, przekonujt oslaiecznic ludy- o wartość „po­
mazańców bożych'’. Ten książę, którego się obecnie 
usuwa, ponieważ stał się niewygodny swemu panują­
cemu bratu miał właściwie nosić koronę ^eruji, po­
nieważ był starszym synem króla Piotra i jako taki 
byl następcą tronu. Panowaniu „z  laski Bożej' dyna- 
slji Karadżordżew itzów nie przeszkadza w cale fakt, 
że przez zamordWanie króla Aleksandra z d-nasijj 
Obrenow iczów, zdbbyła troi.. Na mord/ie i przemocy 
polega przecie także władza innych 1 rodów królew­
skich. W iadomo jesl zresztą, że tych morderców kró­
lów- jako ..pomazańców z łaski Bożej'1 uznali jako 
równych sobie m ir władcy również .pomazańcy z 
łaski Bożej Romanowow ie, -Hohenzollernowie i Habs­
burgowie. Do wstąpienia na tron ks. Jerzemu nie prze­
szkodziłby wcale jego obłęd. -Usidiięlo go od następstwa 
tronu (jeszcze przed wojną światową) jedynie dla­
tego, że parł jjw rliow h i1 do wojny z Austro W ę­
grami, podczas gdy Serbja nie była do niej jeszcze 
przygotowana. Gdyby nie to, d,, i sraj byłby królem  , z 
łaski Bożej11 — jak wielu innych, którzy mimo obłą­
kania nosili koronę królewską.
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j\[owiny z dnia.
Lwów, 9 maja

„CUDOW NE MEDJUM". W  teatrze. Maiyin od­
bywa reżyser p. Rasiński próby z komedji Stefana 
Kiedrzyńskiego pod powyższym t\ fuftjm. Rzecz jest 
arpywesoła i idaje 'duża pole do popisu tak dosko­
nałemu artyście, jak reżyser Rasiński. oraz naszym 

artystkom |pp. Basińskiej, Łozińskiej, aa lej Ładosiów- 
nej. Dębickiej, wreszcie Pekińskiemu, Dębowiezowi i 
Zabielskiamu. Premiera odbędzie się we. wtorek 12 bm 

OSTRZEŻENIE. Mimo iż w  swoim czasie ogłoszono 
ostrzeżenie padła znów znaczna ilość osón ofiarą oszusta 
przedstawiającego się w charakterze funkcjonarjusza 
miejskiej hancelarji egzekucyjnej, który pod tą. firmą 
wyłudził znaczne kwoty z tytułu rozmaitych opłat 
miejskich, a przedewszystk..cm od psów i nierucho­
mości.

Prezydjum ponownie podaje do wiadomości, że 
wszyscy fUnkejonarjusze miejskiej kancelarj' egzcki. 
cyjnej posiadają legitymację s łu ż b o w ą  opatrzoną ory­
ginalną pieczęcią Magistratu i podpisem szefa Dep. 
V II, upoważniającą jich do przeprowadzenia egzeku­
cji. a nadto karię wolnej jazdy miejską koleją elek­
tryczną z 'fotografją.

Wr interesie własnym zechcą wszyscy interesowani 
przeld uiszczeniem .akiejkolwiek opłaty miejskiej do 
rąk funkcjonarjuszów miejskiej kancelarji egzekucyj­
nej żądać bezwarunkowo dokładnego ,vylegitvmowa- 
tnia sfię odnośnego funkcjonariuszu''.

Z A N IK  RUCHU BUDOW LANEGO W  MIEŚCIE. 
Jsrak długotrwałego taniego kredytu spowodował za 
nik ruchu budowlanego we Lwowie. Tu I ówdzie ktoś 
odnawia ruderę, w celu uzyskania wyższej kwoty przy 
jej; sprzedaży V lub też nadbudowuje wyższe piętro.
0  martwocie panującej w tym dziale orzecisiębiorstw 
świadczy wydanie przez komisję magistracką w tym 
tygodniu’ tylko jednej konsesji na nadbudowę drugiego 
piętra w* domu pod L. 8 przy ul. Jachów icza.

Pozatem uchwalono na tern posiedzeniu pow ięk­
szenie łazienek w zakładzie im. Bilińskich.

T l  FUS PLAM ISTY  GRASUJE W  STRYJU i po­
wiecie, między inneąni ofiarami zmarł adwokat Ba­
czyński, ukrąiniec. — W  samym mieście gniazda 
zarazy jest w* koszarach zamieszkiwanych prźoz lud­
ność Zwracaliśmy dawno uwagę na stosunki mie­
szkaniowe w koszarach, domagając- się ujęcia budo­
wy domów przez gminę. Spotykamy się jednak z uipo- 
rem. Zamiast mieszkań, uchwala się budować ratusz.

Dwóch ludzi rządzi 30 tysięcznem piiastem. Czas 
upływa" i nie. się nie robi. Deputacje rozmaitych sfer 
chodzą do s'arosLw& o nowołanie szerszego ogółu oby­
wateli ido gospodarki, do której nie mają sił panowie 
Kasprowicz i Piotrowski.

Narodowi demokraci boją się aby socjaliści nie 
weszli db zarządu miasta i nie ujęli w swoje ręce 
akcji hudbwianej. Stąd nacisk na obecnych komisarzy, 
aby nie rezygnowali Że tysiące obywateli cierpi, na 
lem, to głowa tych 'panów nie holi

Ale czy ludność wreszcie raz nie zabierze sta­
nowczego głosu1, okaże przyszłość i to może niedaleka,

PASOŻYTY. 16-lelni F ilip  Landesberg, zatrudnio­
ny w firm ie Bernarda Felna przy ul Legjonów, od 
dłuższego czasu popełniał kradzieże na szkodę wspo­
mnianego kupca. Poszkodowany, wykrywszy tego ci­
chego „spólnika" w interesie, doniósł o tem policji, 
klóra aresztowała Landesbeijga. lako współwinnych w 
tych kradzieżach aresztowano również Michała Rosen- 
thala, Henryka Weisengruena, Markusa rlierera i E- 
manuela Scheina.

Izaak Fuiebisch 'Huebner, z Mikuliniec. był zatru­
dniony w  Tow . funduszu narodowego we Lwowie, 
klórego biura mieszczą się przy ul. Kraszewskiego 1. 
Wspomniany sfałszował pieczęć tego towarzystwa i 
przy j-ej pomocy wystawiał rozmaite fałszywe pokwito­
wania. W  ten sposób podjął około 100 zł., którą to 
sumę zużył na własna cele. Oszusta tego aresztowała 
również policja.

Karolinę Drewianą aresztowano za kradzież zło 
tego zegarka i garderoby, ogólne] wartości 400 zł., 
na szkodę Filipa Sterna, zam. w  Rynku pod L . 25,

W Ł A M A N IA  I KRADZIEŻE. Nieznany sprawca 
dostał się za pomocą dobranego klucza lub wytry­
cha do bibloteki szkoły realnej przy ul. Szumlańskich
1 skradł 10 książek naukowych, wartości ponad 60 zł.

Nieznani sprawcy *w yłamali deskę w  drzwiacn ma? 
gazynu kolonialnego firm y dir. I-azar Teilelbaum przy 
ul. Bartosza Głowackiego. Czekała ich jednak nie­

spodzianka gdyż natrafili na ikraty za drzwiami. Wobec 
tej zapory niefortunni włamywacze zrezygnowali z 
kradzieży

Edmundów Stawawczomu, nadleśniczemu z Tu- 
rze.gr,. skradziono w  wozie tramwajowym portie! z 
kwotą 250 zł oraz kartę na broń.

N IESZCZĘŚLIW Y W YPAD E K  N A  P L  BERNAR- 
(DYNSKIM. 80-letnia Maja Melierowa, przechodząc — 
wspomnianym placem upadła i złamała nogę. W  Po­
gotowiu rat. udzielono jej pierwszej pomoc-', poczem 
odwieziono ją do szpitala.

Z KR O N IK I BOJEK I AW A N TU R  Wczoraj 
! pirzedpółnocą napadło dwóch awanturników w ul. Żół­
kiewskiej na Józefa Binkowskiego. Napasuucy ci cięż­
ko pobili bykowcem L. oraz zadali mu nożem dużą 
ranę na głowie Na krzyk masakrowanego nadbiegł po­
licjant i ociekającego krwią Linkowskiego odprowa- 
'dlził do Pogptowia ratunkowego. Obu apaszów zdo­
łano wkrótce ująć i odstawie do aresMu policyj­
nego Są .to . bracia Antoni i Józef Rudnice'..

Mydło Rożnowskiego ć j

.:n fa  tra n n s k a  żada zuiełnego rozbrnjenta 
Niemiec

PARYŻ, 8 5. (PAT .) W sprawie mających nie­
bawem nastąpić rokowań w sprawie paktu bezpieczeń­
stwa, srwierd/.a Joutma., że nota francuska uwzględ­
niając słuszne podejrzenia Francji i jej sojuszników' 
wschodnich będzie apekwała do dobrej woli A.nglji i 
Niemiec. Jeżeli Niemcy zrezygnują rzeczywiście ze 
siły, to dowiodą tego. przeprowadzając zupełne roz­
brój nie. Jeżeli Anglja chce mieć prawdziwą gwaran­
cję w tej sprawie, to powinna poprzeć tę gwarancję 
ztbiojnymi zobowiązaniami, plbow i cm sam traktat nie 
może Ihr bezpieczeństwa, Wedle Echo de Paris przed 
najbliższem zebraniem konferencji ambasadorów będą 
podjęte wysiłki imające na celu uchylenie różnicy 
poglądów francusko-angielskich. Wobec uierozbrojenia 

się PzeS7v . Anglja zdaniem dziennika jest zdecydo­
wana na uznanie tego fakiu. Francja jednak nic może 
zając takiego stanowiska.

W io s k i listonosz skradł 2 ,6 0 0  dolar.
Fiiip Scitaeffer, inies/.kanioc wsi Gisna. pow. Li 

sko, był miejscowym listonoszem. Często odbierał 011 
listy amerykańskie, które nadchodziły wraz z dola­
rami i czekami pod adresem miejscowych mieszkań­
ców.

Seiiko Kav ułycz, tamtejszy gospodarz, wyjechał 
przed laty na zarobki do Ameryki. Wrysłał 011 swej 
żonie czekami 2.000 idolarów, które zarobił twardą ręką. 
Schaeffer nokradł te listy Wraz z czekami. Następnie 
sfałszował legitymację i pełnomocnictwo wystawione 
rzekomo przez Kuwułyczową i przy pomocy skradzio­
nych czeków, podjął w  banku dolary. Ażeby ukryć 
kradzież przez pewien czas pisał listy do Kawułyczn 
w  imieniu żony, informując go, że za nadteslane dolary 
nabyła ona rzekomo', 30 morgów pola.

Kawulycz otrzymawszy tę wiadomość postanowił 
v,rócić d'o kraju. Sąd-il bowiem że jako właściciel 
30 morgowego gospodarstwa będzit mógł żyć dostatnio.

Spotkat go jedhak gorżki zawód. Wysłane do­
lary nie doszły bo u w-m rąk jego żony.

Schaeffer dowiedziawszy się o powrocie Kawu- 
łyjejza z Ameryki, zbiegł onegdlaj. bojąc się aresztowania. 
Po jego ucieczce wyszły na jaw dalsze oszustwa i 
kradzieże, które .popełnił. <

Policja zarządziła pościg za zbrodniarzem, który 
fjfei? poszlaki wskazują, usiłują zbiedz zagranicę.

N i e c o  o  3  m a j a ,

t STRYJ, w maju.
Obchód tegoiroicznjy1 wfytpądł wyjątkowo 

słabo. Gdyby nfie .udział wbjska uroczystość 
ograniczyłaby się do szkół i nieicc ' publicz- 
nfości. W inę ponoszą .ci,, co dDpulścili, aby u- 
rządzentiem uroczystości zajmowali się ende­
cy, zaciekli Wtrogowie robotnika, którzy przód 
1. maja ipiorulniolwjali na 1. maj, a za 24 go­
dzin, przyszli z wyciągniętą ręką o składki 
Konstatujemy, że mimo wezwania magistratu 
8b proc. domów nie b, ło dekorowanych cho- 
rągwliami. Dzielnice robotnicze nalepek na 0- 
kna nie dały.

Jeżeli już koniecznie ma być 3. maja a 
nat inna (wtażniejsza data w dziejach Polski, 
to rzeczą slarostłwja było powie taić do zajęcia 
się obchodem liudzi, którzy kypbec klasy pira. 
cująCei i  iuhyich ,iarodo|wbści nie zajmują 
\virogiego slantowiska 3. maja endecy’ przeko­
nali sin dobitnie, że |wi Stryju, walka przeciw 
socjalistom ich isamych kompromituje’.

Trocki I Jego wrogowie.
B ERLIN ; 8 5. SocjalnoAłemokratyczna Ajencja 

prasowa donosi:
Z powodu uchwały Rady komisarzy ludowych, 

zezwalającej Trockiemu na powrót (do Moskwy, Zi- 
nowiew, Buchacie i jhrunze. zagrozili złożeniem swych 
urzędów. Krążą pogłoski," że ci. trzej politycy chcą 
wystąpić z partjj, ponieważ uważtją. <e nowrót Troc­
kiego oznacza oficjalne zainicjowanie ery retormji- 
stycznej.

Konferencja w sprawie rozbudow y.
W  N IEDZIELĘ 10 bm. o godz-. 10.30 

ano, iw Redakcji „Dziennika Ludowego*' ul. 
SyHtuska 21, odbędzie się KONFERENCJA 
W  SPR AW IE  RO ZBUD O W Y, W której vez- 
mą udział przedstajwfidele Komitetu P. P. S., 
Zw iązków Zawodówiytch, oraz mężów' zaufania 
z miejscowości, w której organizacji jeszcze 
niemą.

Referat o ustajwle o rozbudówie, o  cbo- 
wttązkach gmiin miejskich w związku z usta- 
Wą, wygłosi poseł tow . A  EIAUSNER.

Wzyjwlamy wszystkie organizacji Małopol. 
sk: Wschodniej do licznego udziału.

K O M ITE T  O B W O D O W Y PPS

X N A D E S Ł A N E . X

(Z a  tę rubrynę Kedałtoja nie odpowiada).

Ambulatorium dentystyczne

lira i  I I I R  • j t  llnji . t a k ie j  k  I.
wykonywanie prac technicznych dla sfer kolejo­
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitymacją 

po cenach zniżonych. 259—

K̂omunikaty
X Z W IĄ Z E K  STR ZE LE C K I OBW .-LW OW  urzą­

dza w  dniach 9 i 10 maja br. popis drużyny bok­
serskiej „D. W. Strzelec*' w  sali p rz\ ul. Ossolińskich 
T 1(>, (dawny teatr wodewilowy Ul.), na który za­
prasza wszystkich interesujących się .sportem. Bliższe 
;szczegóły podają hfisze. Początek o godz. 7‘30 wieczór. 

C.cn\ miejsc bardzo niskie. Bilety członkowskie po 
zniżonych c-nach ją  do nabycia za okazaniem legii) 
ntacji członkowskiej w lokalu' własnym przy ut. Zie­
lonej 7, od godz. 7— 8 wieczór, oraz na miejscu przy 
kasie. • Zarząd.

X W YC IEC ZKA  Ti 11R-u DO PRAG I I W JEDNIA. 
Sęki - tarjal Generalny TUR 'Warecka 7 od 5—7 godz 
wzywa uczestników wycieczki do Pragi i W iednia 
o shlananif dokumentów osobistych oraz 2 fotogra­
fii potrzebnych przy wyrabianiu' paszportów zagra­
nicznych termin upływa dtnia 12 maja.

W A lN E  ZGROM ADZENIE „G W IAZD Y", odro­
czone 15 tmarca br z  #powodu śmierci Prezesa śp. 
Antoniego Lecna, odbędzie się w niedzielę 10 maja br. 
o godz. 10 rano w  wielkiej sali Stowarzyszenia

S E K R E TA R IA T  ZA W . Z W LITERATÓ W  P O L ­
SKICH zawiadamia P. T. Członków, że Wydział Ka­
syna i Koła 1 i ter.-ar t oddał do ich użytku stała kartę 
wolnego wstępu, uorawniającą do korzystania z 2 
miejsc na wszystkie imprezy Kasyna i Koła

X 30-TO L E T N I ZJAZD KOLEŻEŃSKI. W  dn. 
30 i 31 lim. odbędzie się we Lwow ie 30-to letni Zjazd 
kolegów którzy w roku1 1895 uczęszczali do 8-mej 
klasy gimn. IV  we Lwowie. Zgłoszenia nadsyłać pod 
adresem: Dr. W ilhelm  Kechen, pdwoka' We Lwowie, 
ul. Pudłowskiego 6 .-

X N IE D Z IE LN E  W Y K ŁA D Y  IIIGJENICZNE- — 
W” n iedziele '10 maja w kinoteatrze „Kopernik",, o godz. 
ll-łtcj przecipoł. wygjosi dix. Dr. Antom Sabalowski 
wykładl • „O wyzyskaniu póry M niej dla zdrowia1'.
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Kwestja kontrol handlu bronią.
Niepokojące propozycje Anglji — Wspólna taktyka deleg. t-j? polskiej z repre­

zentantami Rumunji i państw bałtyckich.

G E N E W A 8. maja. (Pat.). Na wiczoraj- 
■szem poufnje.ni posiedznin komisji \vbjskckveej, 
odbył ej pod pr z ejwjodnict we m gen Sosnklrw- 
skiego, sensację 'wywołała propozycja delega­
ta angielskiego, ab!yl okręty [wfojenne i samo. 
taly |w:r,az z i|ćh Wzbrcjenem zostały wyłączone 
z pod obrad konferencji dla handlu bronią. 
Propozycję tę poiplairły W łochy i lapcnja. — 
Propozycja ta Mywołała zaniepokojenie wśród 
grupy państiwj .neutralnych, usposobionych po­
le )jóMo. Francją podtrzymuje dawny punkt wi 
dzenlia, że konferencja miu|si ffl swoich rozwa­
żaniach objąć Mszysłkie kategiorje broni. De­
legat japoński oś|wliadiczyił w tyskusji przed- 
jwistępnej nad klasiyfit ajcją maleri.ah wojen- 
irtdgia lwi komisji wojskowej, że zastrzega sie­
bie! pralwb wypowiedzenia się co do całości 
rej spralwy zależnie od  tego, jaki system kon­
troli Pędzie; przyjęty, sprowly, czy łagodniej­
szy. Cała, bofwMm sprawa interesuje zbyt bli­
sko z ag--1 dnienie obrony narodScwtej. Komisja 
zawiesiła swe obrady' do dzisiaj.

G ENEW A, 8. mlaja. (Pat.). Na Mczoraj-

zasLanbwŁć się nad tein, czy Rosja wyrazi swą 
zgodę ńa udział rvv! konferetucj czy  też nie, 
jwf iczasie dalszej pracy przygotowawczej do 
konferencji gdyż od djalwjna na podstawie art. 
32. projektu konMenicji Rosja była pomiesz­
czona w liczbie kontrahentów. Drugi raz prze 
maiwiiał gen. Sosnkowski, popierając wniosek 
delegata Ameryki Burtońa, domagający się, 
ąby komisja wypowiedziała się przy zakazie 
handlu bronią i  małejrjałem fwbjetmym także 
za zakaztem wytwarzania gazów1 I rujacych. — 
Generał Sosrikbwlski rozszerżjył ten projekt, 
proponując yóu.LiSienie zakazu także co do 
Maiki baktielrjologicznej. Wcgóle wszystkie Wy 
odwiedzeni'a się polskiego delegata śledzone są 
n‘a konferencji z lwjielk;em zainteresowaniem, 
przyiczCm rzeczowość i ujęcie sprawy zwjraca 
Ulwjagę zarównb członków delegacji jak i 
prasy m'ęazvh?rodo)wlej.

G ENEW A, 8. maja'. (Pat.). Delegacja pol­
ska nia konferencję fw. sprawie , and lu bronią 
utrzymuje1 ścisły kontakt z ^Negacjami ru­
muńską i pańslfw. hahyckidh. Wczoraj odbyły

mvd io  czerwca 1924 r. 1,085.000 kg  ze su­
mę 4,002.420 dolarów. Polska :na ogólnej liś­
cie impiortei ójwt nie jest wykazaną. Pierwśze 
miejsce lwi spisie zajmuje K nada. trzepie An- 
glja. Nasz kraj jest za.ańy iwiyrobami z Nie- 
m i eC, Ang Ij i i Fra ncj i .

szelm posiedzeniu Komisji głóMnej gen. Sosń-:się (wstępnie rozmowy w sprawie stosoiwlania 
k w!ski prziemawiał, gd y  poruszano sprawę me- Mspólnej taktyki nć onferencji, oraz uwzglę- 
obecności Rosji na konferencji, generał1 zazna-[ dnienia ewentualnych poprawek do lekstu kun. 
czył, że istotnie niema konieczności aby obec-' Menfcji. 
nie roziwjażano tę sprawę. W łaściwie należy 1 — ::: —

Następstwa „działalności" prowokatora Trojanowskiego.
Dym isje d yg n ita rzy  policyjnych.

Prezydent w Krakowie.
KRAKÓW , 8. maja. Dzisiaj o godz. 8 ra­

no przybył „o  Krakojwla p. prezydent W ojcie- 
ciiofw|ski jti.a ujroczystośić Wręczenia 5 pułkowi 
sapleirówf sztandaru, ofiarowanego przez prze 
mysławców i inżynierów Zagłębia krakouy- 
skiegO', dąbroWpK-ego i Górn/ego Śląska. Na 
d(w'(orcU kolejowym 'bogata przybrał ym w! z ie ­
leń i flagami o badMacn nar o do wy tn , zebrało 
się na piowjiLanie p. prezydenta prezydjuim mia­
sta, przedstafwliiciele władz, szkolnictwa i wloj - 
ska. O  godzin ie 8-mej salfwy armatnie zapo- 
(‘yfedziały przyjazd p. prezydenta. Pan prezy­
dent .wiysiadi z wagonu! W towarzystwie woje- 
iwbdy krakowskiego i przeszedł przed frontem 
koinpanjji honorofwlej 20 d. p , priczem zostaj 
powitany przez delegacje. Z dwo-ca Udał się 
P prezydent (Wśród szpalerów licznie zebranej 
publiczności do jwój ew ód z iwa, gdzie spożył 
śniadanie u; p. (wojewody Kou'aljkowskiegj

P I G U Ł K I  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C E
Apteki W. Borowskiego (dawniej Reformackiej) naj>- 
Skuteczniejszy środek przeciw zaburzeniom żołądko­
wym  u osób dotosfyeh i u dzieci. Polecz apteka W . 
Borowskiego, Warszawa, Al. Jerozolimskie 59. Żądać 
Kve wszystkich aptekach i składach aptecznych. —

lntejrcelacja, wniesiona wczoraj przez klub noslała stwierdzona wyraźnie na przewodzie ągOJ-w
PPS. M sprawie afery prówiokalot a Troja- 
rtoniiskiego i defensywy Warszawskiej, wjy- 
wjoł tła natychmiastowy skutek

W  defensyfwiie nastąpiły zmiany, zawjeszd- 
trtia itd Kienouinłk policji politycznej, nadko­
misarz PiątknejwScz, podał się do dymisji. Za­
stępca komisarza n|a stołeczne miasto Warszą- 
iw!ę. Mołkarihawar, przechodzi do prokuratury, 
jego zaś miejsce zajmie" jego Łastępca w ko­
misariacie rządu, Qrekojw|icz.

W  związku z tą sprawą ipoidnieść należy 
kilka ciekaiwjylch szczegółów, które rzucają ja ­
skrawe światło iis działalność ministerstw l 
spralwi wewnętrznych. ;a przedeWszjyslkiem je­
go  działu belzpieczfeństlwd publiezrtego. Slwie. 
dzić mianMMiićM należy, że najbhższym zaufa­
łbym Łęskiego był słynny prawiokator w p,ric- 
cesie Bagińskiego j WeczorkieWicza, Cech- 
noiwlski, klóry pomhno, źle prowokacja jego

sądoWjyim, w dałs-zyjm ciągu pozostatyal w u-j 
rzędowianiu.

S A L W A T O R
Plaster wyniszczający odciski, poleca apteka W 1. 

. ,  ̂ . .Borowskiego Warszawa. Aleje Jerozolimskie 59. Żą-
1 dnie SC należy jeszcze inny szczegół. 1 a- c]a(j we wszystkićli aplekacli i składach aptecznych. 

t,roniaw|ał n?d ty!m całym wydziałem bezpie­
czeństwa bezpośrednio łub pośrednio klub cha­
decki, z którego ramienia objął kieroMnielwo 
bezpieczeńsltwla jako wiceminister w1 minister­
stwie spraw wewnętrznych p. Smólski. P. j 
Smóhki, obejmując tekę Wiceministra, katego-l 
rycznie sobie zastrzegł i |po.stjajw)(ł jako wa-u- 
nek przyjęLia tej teki, że do niego Dez.1wzglę­
dnie będzie naieżał całjy Izakres bezpieczeństwa 
p'tbliczntego. Jak funkcjonolwiało tc bezpieczeń 
stw'0 pod kierownictwem p. Smólskiego, cjsta- 
tnia prowbkatja mówi aż nadto wyraźnie. O- 
prócz tego, jak sie JoWiaduje Wasz korespon­
dent, śledztwb w sprawlie Trojanowskiego e.- 
d eb rn e  zostało z yąk sędziego Luksemburga 
i  powierzone innemu sędziemu.

Arcsztuwame csntralaego komitetu polskiej partji komunistycznej.
Wkzoraj dokonano areszprtMań w W arsza­

w ie wśród komUdistów. Policja polityczna aresz 
towfala najpierw skarbnika komitetu central- 
rielgo komunistycznej piartii Polski Tom aszew­
skiego, hlkMy rniai ze sobą 6000 zł. W gotówce 
i niósł l'e pieniądze ną posiedzenie komitetu 
centralnego, celem Iwjymkwipowpnia delegalów 
komitetów! okiręgowydi. Aresztowanie nalej 
Franciszka Gr ze lpzjak a, ioraz Muszka ta i  Pur- 
man|a, członkóKv| komitietu centralnego. 2  o- 
!>!■ b a . "  1 ■1

J)£a marginesie.
Historja kiepskiego filmu.

Sprowadzono i do Lwfcwa film o t. zwj. 
„Odrodzonej Polsce", któi v [w prasie warszaw­
skiej wywołał laką burzę protestów, gayż 
jest reklamą dla kilku łudzi, k lórzy 'w spra- 
jwie odrodzenia Polski dbo niczegjr. nie zdzia­
łali, albo odegrali dość poślednią refę. Dość 
poWtcdzieć, że główny figurą W* l\’m filmie 
jest p. Ratajski, który gdy Polska się od­
radzała (w żypiu pubhcznjeim nie brał żadne­
go  udziału, bohaterem filmu jest też p. Pa- 
derewśki i  kjlka miejscowych wielkości. Na­
tomiast zutoieinjy brak tam tych, którzy oduo- 
ozoną Dolskę budowiali. Film jest na wskroś 
polityczny o widnokręgu jarowimejcnalnego koł 
tuua, a nadlo podyktcW-'any nienawiścią do 
iunrch dzielnjc, bo z dzjejo\v' ruchu luoowego 
M Galicji aano soeny z roku 1846, w których 
_zela był bohaterem. Naturalnie >tej części 
filmu do Lwlowa nie pr/yWjeziono, natcuniasl 
dodatkowb na końcu wlepirmo pare obrazów 
z Piłsudskim, odbylwjającym rewię wojsk.

Eilm ten zasłużenie spotkał się ,wfe Lwo­
w ie z zupemją obojętnością społeczeństwa,

Radio w Ameryce.
Projekt monopolu.

Ameryka tak obfituje w stacje -adjofo- 
uiczne, że dzis,aj stał się aktualnym pno- 
jiekt reorganizacji całego ustroju amerykań­
skiego radjofonu,.

Oslal.nio podsekretarz stanu' Hooćer My- 
słąpil z projiekten upiańs^owięinia radjofc 'ti 
|w Stanach ZjcdiUczonych. Przemyśl jednak 
cały i Iwjaśćiiciiełe stacji radjofoni,cznyćh wy­
stąpili bardzio ostro pi zelclwi takiemu projek­
towi.

Projekt uregulpwąnia amerykańskiego ra. 
Jjofonu przedstajwił generalny' dyrektor i wi-

kręgów ; aresztow /anp L ew andow skiego , Szly- 
n a ń sk ie g o , Baulma, Lapcnja, C iechccką, o raz  

w ła ś c ic e ta  lokalu,, w k tó ry m  zb ierali się ko- 
iiiiim ci, Zysblum ,a iwjna- 2 żoną. P rz y  areszto - 
Wianych znaleziono  sze reg  kom m rom ilujących 
dokumenló^wj i rap o rty  poszczególnych o k rę .

Aa li i  ^ zę^ v m alelr. !°  '  n a w tt  3. m ajz  n ik i ria to  kino nje poszeoł. Je-
p  d c,t i. Zysblujm podał ę za jęte fon a zM iąz- (jvrlj e iZkołvr c iąg n ą  tam  masotaio dzieci
ku  trag arzy  i za aga 'a <z zaW bdu. O sąd z iła  t  i ów> sław ny  film i Iw(o\vjska

rada miejska odmaMiając znjźki iDodalku1 mimo 
iDardzo wfylrwałycb a wpływowych zabiegów,, 

renmirerleni- p arhV, <• f A - Aż Kijmieszał się  w całą eprawe sam min1.
a ‘ mr Iarńoft Planu ' V n A m " ! ' Rata jski i tefegraf,;icżnje zażądał od gminy ob­

ca mr. Iarnofi. PlanUje un budowę dwóch niżkl poaaiku. P. Ratajski . = zdtóoy. iję a
potężnych stacji o mocy 50 kinóW, to jest 
na granicy zasięgu slacj; pierMSzej. W  ten 
sposób cały obszar Stanów- byłbV ivciąg'dę­
ty iw ohilę radjofonii. Projekl uje wyktulcza 
slacji lokalnych k ióreby odgrywąły rolę 
dztónwków! w stosunku do wielkich organów 
prasoW-jyich.

Amclrykanie starają się unlemożIiWit wpro- 
wjadzenie w życie tego projektu.

PioW \rższe deje inie wpływają jednak wća- 
ló hamująco na jwtielł i przem y;! radjoiech- 
niczny, który W r. 1923 potrafił wyWleźć z 
kraju, ogółem 46.000 kg. materiałów elektro- 
tecnnicznych na ogólną sumę 223.580 dola-

Lyłei przyziwloilości, aby nie lnterwenioWj-ć W1 
siprajwfiie! filmu, który! jest je g o  osoby reklamą’ 

Filtnolwii to ntc nie pomoże, bici j tak nikt 
oglądać tńe bedzie, dużo tylko narobiono 

hałasu, około  m ałej rzeczy  a po nim zlep tał 
W ielki w styd !

S p taw g  parntfne.
* SZKO ŁA  PARTYJNA W  BORv SŁA\VIU. W  

hiodlzicle IG maja o 11-tej przedpoł w  Domu LuńowMn 
wykład to w. Fróhlichs • EtykS- socjalizmu.
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Spełnia się wasz sen n zdonyclu bogactun. Cu drugi lns wygrywa,
Rządowo dozwolona loterjd krajowa.

54.000 wygranych i 1 premia w kwocie 13,924 000 z ł
Poszczególne losy wygrywają:

632.911 zł. 5 6 9 .6 2 0  zł. 3 7 9 .7 4 6  zł.
316.455 zł. 189.873 zł. 126.582 zł.

2 po 63.291 zt. 2 po 3 7 .9 7 4  zł, 3 po 31.645 zł.
oraz tysiąc większych i Średnich wygranych. — Wypłatę wygranych losów  

poręcza państwo. — Ciągnienie każdego miesiąca,
Do każdego zamówienia dołącza sic urzędowy wykaz wygranych.

C EN Y  LO SÓ W  1/5 losu 7'75 zł., ł /» losu 19 zł., 1/1 los 38 zł. Kosztów przesyłki nie do
licz atu. — Zamówienia wykonuje odwrotnie.

521—3 R. A 'ióhn, Hamburg, Kantstrasse 34.

Niektóre niedorzeczności ustawy o reformie rolnej.
5p 'a wa majątków fundacyjnych.

oelacji, ale dotychczas niewiadomo, jaki los 
spotka fundacje, niegdyś otiarme przeznaczone 
na cele zbiorowe.

Ustawa o reform ie rolnej nte wyrąeza z  
cod parcelacji dóbr fundacyjnych. Liczne fun­
dacje slypertdy jne oparte były głównie o do­
bra ziemskie, a teraz Wobec tego, że kapi­
tały fundacyjne1, które musiały /w zaborze au­
striackim być lok'aw|anje, w efektach państwo, 
wlych stopniały wskuWk de\\ aluacji pieniądza 
niemal doszczętnie, fundaicyjny ,majątek nie­
ruchomy pozostał jedyrfem źródłem, z któ­
rego dochody można Obecnie obracać na sty- 
pieWdja.

Czynniki rządzące,, uje chcąc sooie na,ra. 
żać możnych panójwi agrarjuszy, oszcżędżnią 
ich ziemię, nie spieszą się z parcelacją a ina­
czej odnoszą się do dóbr fundacyjnych ,,bez- 
pańsk':h" którym Leż grozi paicelacja. Ró- 
whałoby się to niemal zupełnemu zniesieniu 
slypcndjótwi, i wsparć, zmairnoWany zostałby 
majątek publiczny. gdyby miał być zamieniony 
n(a gotówkę.

W  administracji wydziału samorządowego 
IĆsl 17 fundacji, posiadających majątek nie­
ruchomy, razem okrągło 21 tysięcy morgóW'| 
(bez -asowi).

Akta fundacyjne niektórych i tjo najwięk­
szych fundacji, jak Skarbka, W iktora BaWb. 
rofwlskitego i Lipińskich, zastrzegają w razie 
parcelacji dóbr fundacyjnych poWIról mająt­
ku do -odzińy, względnie oddanie go na inne 
cele.

Oryginalny testament pozostawił fundator 
W iktor BaWĆroWski Duchctly z majątku nie­
ruchomego fundacji przeznaczone są na cele 
naukow|e i oświatowe. W  przyszłości, gdy d'c;- 
chcdy z fundacji osiągną sumę 20 mnjonóW 
złotych, ma zostać utworzony zakład naukć- 
w’y, w  Tarnopolu' na 'wzór zakładu Ossoliń­

skich i szkoła rolnicza w eoszniowie. Otóż 
fundalor zastzregł, że na wypadek, gdyby fun­
dacja nie mogła Wejść w życie, cal)' majątek 
ma przejść nia muzeum brytyjskie w  Londy­
nie i na Instytut francuski w* Paryżu

I co z takim fantem zrobi m;nisterst\vb 
reform rolnych, które nie chcąc martwić ob. 
szarników zabiera się do parcelacji aóbr fun­
dacyjnych ?

Fuhjdacja Skarbka utrzymuje Zakład sie­
rót W Drohowyżu, w którym wychowuje się 
do 500 sierót, ponadto przytułek dla star­
ców1 w  Mikołaj,oW,iiei Cóż jednak począć z za­
strzeżeniem, ufczynionem przez fundatora, któ­
ry powiada,. że1 jego sukcesorowie będą mieli 
prawo upomnienia się o majątek poświęć: hy 
Zakładowi, gdyby rząd majątkowi temu1 chciał 
nadać inne przeznaczenie.

Takich ,.dziwacznych" klauzul fundatorów 
jest więcej i dlatego byłoby najwyższą lek­
komyślnością, gdyby bezcenne dobra fundacyj­
nie poszły na parcelację, gdy róWnocześnie1 nie­
naruszone pozosLałyby olbrzymie debra Wick 
kich ragrar jUszy, którzy złote dochody z z ie ­
mi trwun/ią zagranicą 1 marnują bezmyślnie.

Rząd gdyby doceniał doniosłość i znaęze- 
rftePfundacji, które W n je małym stopniu1 w y­
ręczają gu Wi dziedzinie opieki społecznej sta­
rałby się raczej o osiągnięcie najwyższych 
dochodów' z ziemi fundacyjnej, zasięgałby in­
formacji u W ydziału samorządoWiego jak jest 
prowadzona administracja a nie robierałby tej' 
ziemi na działki, dopóki miljony morgóWi z ie ­
mi obszarhiczej nje zosłały rozparcelowane.

W ydzm ł samorządowy jako władza spira- 
lyyjuj ąca zarząd przeważnej uości fundacji czyn i 
starania, aby ziemia fundacyjna nje uległa par-

Taryfa kolejowa a konkurencja prze­
wozów kołowych.

Jedno z pism Warszawskich zjanueśuto w y­
wiad z min. kolelji Tyszką, ma temat polityki 
taryfowej ina ko lej,ach. P. minister mówił to 
i owy o taryfach a m iędzy inrtfelmi pochwalił 
się, że taryfa została dla iektórych a rty ­
kułów! obnizonja.

Obecnie mówili p. minister — taryfy 
polskie są dla- artykułów masowego zapotrze­
bowania, ja k : węgiel, drzewo, żelazo, nafta) 
i zboże, tańsze od taryf niemieckich, czeskich 
i austrjackich. Nadto taryfy koiejoWe przy­
czyniły się do r,o/fwbju: życia gospouarczietp 
kraju', czegc dowlodzą liczby o ilośd prze- 
'wloizów ko'ej ami v ógólle i -o iwiyWózje towarów 
za granicę wj ^zczćgółńośd;

przyWióziono wywieziono 
' ogółem zagranicę

w tys. złoi.
W 1920 r. 16.889 620

1921 r. 27.956 2.62S
w; 1922 r. 40.310 9.142
w 1923 r. 75.299 17.648
w, 1924 r. 84.293 15 740
Co się tyczy konkurencji przetwtozów ko 

łowych, powiedział p Tyszka:
DoW lodem tej konkurencji są dodatnie 

strony ! przewbziij; kołowego, ćtórych ktUej 
prziewiażriie dać nie może. Furmanka bowiem 
zabiera lowiar ód nadawcy i dost awja adre­
satowi do domu, przyc/ęm przesyłka nie pod­
ległą żadnym ferm a In,ości om. których na ko- 
lieji niepodobna unjknąć. Nadto rurmanka za­
biera zarazem interesenta, który w ten spo­
sób może załatwić osobiście swoje sprawi a 
przede wszystkimi zaraz zainkasować pienią­
dze1. Jest Lo| obrót szybki z którym trudno kon- 
kuirow|ać koleji, przeznaczonej d'o obrtełów 
masowych- Do tego dodać należy, bardzo 
skru|pulatne /wfyzys-c iwanie ewidencji kotejo- 
A-lej przewozów do celów] podatkowych, no 
spolwiodowiało masową dezercję dawniejszych 
klijentólW' koleji.rTo też dąż'yimy, aby władza' 
sk,arboiw|a zajęła się też przewozami kołowymi.

Sądzimy, że konkulrencja kołowa prędko 
przestałaby grozić koleji gd j by taryfy, zw ła­
szcza na krótkich przestrzeniach byty tań­
sze. Dziś Laryfa kolejoWla ńje uwzględnia i 
lekcewiazy przestrzenie krótkie1. I diategc na- 
ladofwiane, wozy przejeżdżają gościńcami jak 
za daWInyich, dobrych czasów, kiedy koleji 
jeszcze nie było

KOBIETA ROMANTYCZNA.
Odczyt Jana Pietrzycklego w sali Kasyna.

Poeta Jari Pi ilrzylcki naWjymyśłał z W dzię­
kiem i kurtuazją k objecie dzisiejszej, mówiąc 
o kobiecie wczorajszej, z epoki riunadtycznej, 
którą starał się sportretoWiać, patrząc n!a nią, 
'ak się Wyraził oczyma pisarz/y i filozofów 
z epok1 roman-tylcznej.

Mólwię: njawymyślał kobiecie dzisiejszej. 
Czyż bowiem chwilka czasU, jaką Wobec w ie­
ków- tysięcy jest w iek niespełna jeden dzie­
lący nas ód1 epoki romantycznej, mógł rady­
kał ijy Ajywołać przewrót w; duszy kobiety 
dzisiejszej, mógł ją odmienić, przfcniooWlać ? 
A  koiretę romantyczną przódstalWił poeta W 
W1 zwierciedle uj emnfem ?

Czy miał nację? Posłuchajmy.
Filozof o/wie romantyiazni Hoene-Wroński i 

CieszkoWfski zgadzali się n/a jedno: że kobie­
ta, Lo tWióri anormalny. Przerzucana z niewol- 
diciwla dó ulbóstwienia, nje przechodziła ewto- 
lucyjnie z jednego stanu W  djugi, lecz została 
zaskoiczona nagłą Wolnością. Na j!ej stan psy­
chiczny miałó to Wjpływ decydujący. Najsil- 
rłiej na kobietę podziałało nleWblnictwo, któ­
rego :ech poz,by'ć się nie może, tj. uipo-rU. — 
NieWpla wywoiuje bunt, ,a czemże innem jest 
Upór, jeżeli nie buntem ? Cieszkołwlskil powie- 
dzi ó, że n'a ulpo* jest... siła fizyczna.

DaWino jttż, dawno temu, powiedział Ma- 
nomel, że kobieta nie ma duiszy, a TrentoWski 
poWiada, że, owszem, kobicla ,m,a dwie d-u!- 
szei... Wrońsk- njie Iwjjerzjy w szczerość kobie-1 
ty, radź , aby małżonkowie nie poznawali się! 
zbyt dobrzel, kłamst|w(o kobiety nowiem jest.. 
szczęśuiem. Treritojwjsk mówi, że zwodzi nas 
forma óbjaisdów dujsz) kobiecej. Miłości nie 
Wypowiada kobieta szczerte. Celem miłoścj 
mężCzyiznjy jiest kobieLa, dla kobiety miłość 
jest środkiem, a celem jej 'jtest dziećko

.Cyiprjan NorWid widział w! kobjecie w'am- 
oir,a. W ampiryzjr był w  Polsce je  dnem z naj­
starszych zagadnień. Lud Wierzei, że czło ­
w iek zmarły może w nbcy Wlstawlać z trulmiiy 
i z organizmowi ludzi żytjąryich wysysać kreW. 
W^ierzOtno także, ze można Wysysać krew w  
sposób niewidzialny. Takim wamoirem niew i­
dzialnym miała być kobieta...

Poe!-j romantyczni inaczej zapatrywali- się 
nb kobiiejtę Kobieta fw| noezji romantycznej, 
to osobistej uczucie poety rrjnantycznego, to 
efekt romanftylczny; słotwem, kobieta była 
tern, czem ją chciał Widzieć poeta. Widziana 
pirzez łzy  ooely 'była posągiem boleści, była 
słońcem gdy patrzył na nią przez prvzmat ra- 
dośc'.

Kobiela poniiadtylczna nie rozumiała je ­
dnak miłości mistycznej, nie dostrajała się do 
tej gó-riej nuty, W: iakiej ją śpiewał poeta... 
Ziwtrociła się onla pod wpływleim cierpień i

Wlypadków politycznych do rełigji i do o jc zy . 
zny i ona to Wydała bohaterską kobietę pioV 
Wist antową. '

Taki mnjiej W-jęcej óbraz kobiety XIX. w. 
naszkiii owiał prelegent, tłumacząc tłumnie ze­
branemu audytorjum, że opiera się na rela­
cjach Współczesnych poetów i filozofów ’.

M-nżnja różnie inte,rpretoW)ać stosunek 
Współczesnych dó kobiet swojej epoki, tb je­
dnio trzeba. poWjiedzieć, że były i Dędą koolety 
o duszach małyich i marmjyCń, 'bo kobieta jest 
tylko... człdw|ie'ł iem- Człowiek jest takim, ja- 
khn go  lUrabiają Warunki życia■ Ów chłop bi­
ty i smagany przez Wieki całe n:e Drędko wy- 
zjw|oIił swą dujszę, a kobieta długo t rz ,mania 
W1! klatcte, uzyskawszy Względną Wjolncść, nie 
bardzo Wiedziała, jak z lej wolności korzystać. 
Wszak i dziś iaejałem burżuazji niemieckiej 
jest kobieta, która poWNna znać trzy K : 
Kirche, Kinder. Kuchę (kościół, dzieci, kuch­
nia) a kob itta niemlC"ka przeWiażnie innych 
ideał ówl ńie szuka.

Dzisiejsza kobieta wSyzwoloni? stanęia do 
Wśpólniyćh wiarsztatóWi z mężczyzną, rozW:ją 
swĆ zdolności, hartuje charakter na stal. T a ­
ka kobieta ńje uCzuje Wjstydu na widol kon. 
tejrfektui kobiety romantycznej. A ta, której 
dusza butWSe : w niewloli niech się wstydzi

A. R.
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1 Maja na
BORYSŁAW. 

Przy sprzyjającej od ranla pogoń złe mui- 
Łyką robotników z Silva - Piana rozjpoezęla 
się okazała manllfestaicja.

Z pJaou U  iklorja. po przemówień; u tow. 
pos AioraiCzeWIsk iego, przedstaw iaeli Rady, 
Rob. organizacji kobjót i )fn. |oraz pic przyję­
ciu rtzoluipji C. K. W., ipodiód ruszył głólwi- 
njymi ulicami. Prdwtaidził liczne sztandary, 
szianćuu Rady Rob. Zamykała pochód grupa 
młodych csperaiitystów' z zielonym sztanda­
rem. Ot0iczon|y z iwlszystkieh stron pustępcWał 
zastęp młodzieży szkoły ppwszęchnej niosąc 
odpcA’iedn(ie transparenty. Kobiety licznie grU- 
potwjałjy się pod swoimi sztandarami, a licznie 
przybyły nli^wŁasty z Bani zte swym, przed pa­
roma dniami uroczyście odsłoniętym sztan­
darem. ?,

Na plaiqui targc/uiym pochód stanął. Z  udd- 
k'Ouo(w|an(ej trybulny sekretarz Towarzystwa 
Uniwersytetu1 Robotniczego oddziału1 Borysław1 
wf przemow-ie wskazywał n!a konieczność pro- 
iwiadzenia wielkiej praey oświaioWÓj, a szcze­
gólnie (wfezwlał młodzież do współpracy. T.U.R. 
moż~ dać fwjszelk;e formy oświatr i rozrywki, 
trzeba tylko na sobotnie zebrania dyskusyjne 
wj „Doma Ludowyim" przychodzić, żądać j 
Współdziałać

W  kpń|qu pirzem 0vtie.ua odczytano i u- 
chiwalomo wysła^ do towarzyszy w inny,eh 
krajach pozarówiebie i życzenie trwałej wal 
ki z okazji Maset majOwjyCh.

Cały obchód (wtzorowto fcbsługiwiany przez 
milicję, usiłdwlała zaktó.ciić łydko policja. Aby 
dać znjać o sobie postanowiła samic/chodem 
ciężarowym przejechać wzdłuż pochodu, pod­
czas przemówienia. Wyltomacżono jej spo- 
kiOjJie, że lo nie godne stróża bezpjeczeń- 
swta. Powieźli się więc z najeżonymi bag- 
njelajni (wf botczną ujlitcę.

\ drodzd! do „Domu LuJo\vfeg'/< pochód 
zatrzymał się znlólw przód domami „Nafty“, 
gdzie tow. Najsarek rtawołal do zj-oz/umienią 
ptolęgi oswiialv i konieczności należenia dli 
ruR-u.

Młodzież sprzedawała po mieście1 bro­
szury. |

Rozwiązał pochód tow. Markowski wzy- 
fwjając do dalszego udziału w  uroczystym wie­
czorze.

O godz. 8-e j C uór TUR-u jwfykonlał parę 
utwOrow, oraz deklamację Koniom ckiej • ,,Czy 
oni marzą ?“ upoenizowiancj w1 obraz.

W YGO DA. 
Choć politykująęa sutanjna proboszcza z 

O/tłdzirza straszyła róboŁdikólw1 w  całej oko- 
liqy jeżeli ipO|rzu|aą prące i zechcą śWjętować 
ligio Maja, to lylko nieświadomi swych oe- 
lólw rołx>iniry z Larfcakui Silwpiia Ulegli, jak 
dalwjniej pod groźbą końca świata, przed 
zaćmieniem słońca

v godz. 7-ej ranfo miu!zvka z Doliny odo 
grała pobudkę. ( )  godz. 9-ej już zgromadzili 
się członikolwfie' orga.iiza.qji i sympatycy- PPS. 
przed tiomami robotniczymi firmr Karp. TdwL 
a stąd pochodem ze sztandarami na rynek.

Zagaił zgromadzenie przewiodn. Zwjązku 
Di zeWniego, przewodniczjył tow. Humińskit 
sekretarzoKvlał tow. Berezowlski.

Przedstafwjiciel Rady Rob. z Borysławia 
toiw!. Lew kow icz referoiwlai sytuację obecrtą j 
zakusy reąkicji Ua nasze zdobycze. Podkreślił 
teiż. że roiboiniicy z Sili wini, i'aąc za obłudą 
proboszcza, pokazują tylko skvy j e  ubóstwo du- 
iChoNv|? i Walczą sami z sobą W dniu solidarnej 
Uroczystości. Przyjdżie czas i o'rj Się uświado- 
rrit}-

Rezolucję jednogłośnie uqh)wtalon! i. 
Wieczorem ku utrapieniu proboszcza liczne 

gronó uczestniczyło Jw Zabawie dó rana, w  
spokoju i zgodzić.

SCHODN>CA. 
Stwięto 1. Maja ohtchoozono tJui Sckazaló. 

Wczesnym rąbkiem muzyka oaegrała pobud­
kę, o godzinie 10 zeszli się robotnicy z r.cl- 
dzinam' na placu po Targówicy, gdzie1 przy 
pięknej pogodzie odbyło się zgromadzenie pub 
golem niebem. (

prowincji.
Zgromadzenie zagaił tow Holak, przre- 

[wOdniczyli tow.: Iwańgóuk i toto*. Lenart se- 
kretarzofwąli tow.: Kempisk' i GarTenberg. Na 
zgro(madze!nie przybył tow1 Szafrański z Bo­
rysławia, k lóry w  pięknem przemów-jeniiu1 
przedstawił zebranymi znaczenie święta Pra­
cy [w: dlniu 1. ,maja, które proleia-jusze całe­
go swiala i ego inia obchodzą, by przeglądnąć 
szeregi siwiej potęgi1 i Lśiły do walki z kapita­
lizmem W  dniu 1. maja fwle wszystkich kra­
jach wjyzyskiw,ane: masy pro,elarjatu' prze­
ciwstawiają się zakusom reakcji i z hasłem 
„piroletarjusze wbzyslkich krajów łączcie 
dążą do zbratania ludów: całego świata, by 
z(w|aliczyć kapitalizm i ostateczny Kres poło­
żyć barbarzyństw-lom wojórmym, a pirzez tę, 
pletnie (aUalfabetyzm!u i szerzenie ośviatyr na­
dejdzie decyzja io losach Ludu Pracy-.

Nojwia generacja pójdzie w bój o prawa 
spoistości uczciwiej wspÓLnem braterstwie lu- 
dó|w'[., .Tylko świadomi, zorganizowani robkird-

(M in is tr a  kolejuwy ezy szłek nie­
poczytalny.

DRO H OBYCZ w maju.

bvł przód wojną w  warsztacie kolejowym 
!w; Slryju ua dslawnik nad robotnikami, nieja­
ki Lewacki. Wiadomo, że za c k. rządów ty l­
ko iwfierni temuż c. k. rządowi mogli zostać 
je go  paichołkam by 1 leż riim Letwicki. To 
też iprześHdowlał robotników, robił na nich 
doniesienia, patrzył przez palce na tych, k tó­
rzy mU fuszerki robili. Atiela ten cyrkowy 
myślał, że pirześludoKYauiern robotników bę­
dzie miał do śmierci poparcie c. k. rządu

Lęcz oto ku fwjielkiemu zmartwieniu Le­
w ickiego powstała Wolnja Polska a W n,ej 
rObotitóy! powyrzucali Wjerne sługi cesar­
skie. I pewiUego dnia w 1919 r. p rz y 1 nadarza­
jącej się sposobności, jwlarsztalowcy stryjscy 
wyrzuci fi z warsżtatu Lewackiego wśród 
śtwistut i Wymyśliań całej rzeszy. Jak słuszuem 
było załatwieUie ŝ ę w len sposób z Lewic­
kim, n''ie|qh posłuży to ,że kom.sja z dyrekcji 
z p. d” - Swiigoslem na czele musiała uzhać 
fak' dokonr.ny jako iwjyraz nagromadzcliego 
gniewki przeciw Lewickiemu.

I poszedł pachołek cesarski p^ecz z kc- 
teji. Długo myślał, czy Auslrja wróci, czy 
nlie, w;końcu widząc beznadziejność svv(ego \vy- 
rzekiwjaUia, zaczął wycierać klamki w1 dy- 
rekci' i prosić o ii1 ość. Gdy związek Z, Z 
K. dowiedział się o tern i gdy został ziapyta- 
ny jak ie  stanowisko zajmie, gdyby Lewicki 
hiróoił do koleji, wyrażono meczącą zgt„dę, 
z tem że nie śmie bvć (w: Stry ju.

1 przyjęto Lesick iego do Drohdbycza.
Zrazu cicby był i Dotulny jak baranek. 

Z czasem jednak spełm > się przysłowie: „za ­
pomniał 'wiol jak cielęciem bvł“  i Lewicki z 
pokornego baranka próbuje przypomnieć so­
bie aUslrjąck le czasy.

Zostawszy' werkmish/em- yv Drohobyczu 
rządzi sie, jak szara gćś. Haprzyjmolwał lu­
dzi, kanjueląrję obsadził taką ilością ludzi, ze 
parowozownia W1 Stryju, mimo, że ma 10 ra 
zy w iększy persona 1, nie ma tyle sił w biu­
rach Sliw|orzył mUzykę, do której popr. yj- 
mdwlał muzykanllów a nie rzemieślników, a 
slerrory-zofwlawszy tychże urządza po mieście i 
nja sta.wji popisy. Każe1 się tytułów'ać nadrad- 
cą, radcą, naczelnikiem. kieioV-nikUm, preze­
sem i t. pi.

Przy takich tytułach postanowił zemścić 
się n,a PPS. jvvł duiu 1. maia Part ja nasza w 
Dr thobyczu zwfróirila się do niego fc muzykę 
na 1. maja — N ie  nigdy n;e pozwolę aby 
„m o ja“ muzyka grała na 1. maja. Towarzy­
sze nąs' widząc, że mają z jdjotą do czynie­
nia, jadą no Sl,ryja i muizykę aostają. Gdy się 
o  tern dowiedział Lewicki jedzle też do Si -y- 
ja do naczelnika Kuhna, z błagalną prośbą, 
aby nie jozw olił gr.ać muzy-ce, bo jak on, 
Lewicki, będzie teraz wygląd?ł Dozn;awSzy 
przychy-lncgo od Kuhna poparcia dostał Iw' in- 
n|em miejscu po palcach i nic l e  Wskorawszy 
powrócił do Drohobycza.

1. Maja muzyka kolejowa ze Stryja ku

<qyl (w( sc 'idarnosci i jedności będą mogli to 
życie zbliżyć.

Następni, odczytano rezolucję 1-szb ma­
jową. którą jednogłośnie przyjęto i uchwa­
lono. Pi zemajWiiał jeszczie Iow. Holak w1 języ ­
ku' ukraińskim, „ak należy pojmbwlac znia- 
czdnie obchodu 1. .naja i jak działa hasło 
„Proletariusze wfszyB.tkicl krajów  łączcie się“  
że z jednej sironjy proletarjat zroźurrial, że 
m!uśi walczyć w zwartej masie o  byt i lepszje 
jUlro z capiializmcfm tan też kapitalizm z 
drugiej stropy łączy się lw'( miedzy na rooowkę 
kapitalistyczną, by udant emiiiać złwg-cjęstw/a kia. 
sy, pracującej, która stoji Ina £trazy sl\dych 
pralwl i golową będzie do wfalLi z 'kapitalizmem 
aż do zwlycięsiwa.

Po pirze(mówlieniu tow. Holaka, jx>chód ze 
sztandarem i muzyką ruszył przez Schodrti- 
C? jw kierunku Kroipiwnika Nowógc i z >o- 
Iwrolem u a miejsice zbiórki, gdzie Iow. Sz(a- 
frański pouziękofwlał towarzySzicom! i towarzy­
szom ziąj .icztny Udział (wi zgrom ad > eri;Ul i po­
chodzie. Po odśpiew-ianiu robotniczych pieśni 
zgromadzenie irozfwliązano

jego  zmartwieniu grała w Drohobyczu'. Gdy 
muzykanci przyszli do pociągu, mając jtozcze 
czas 'wstąpili do 2-gie!j klasy, a Lewicki zo­
baczył ich z czerwonymi odznakam.-, dbstał 
ataku szalu, pobiegł do urzędnika O rm lo  
‘wiskiego, ażeby wvrzur’ ł muzykantów" z 2-giej 
klasy. I posłanb pc policję. Pcwislało tai: Wiel­
kie oburzenie (w|ś,ród muzykantów, że Lewic­
ki n'ie czekając na w(ynik drapnął z peronu'.

Jedynie taktow(i muzykantów należy za- 
widzięczyć i „drapniięciu^ Lewickiego, że nie 
doslał nla miejscu odpraiwjy'. G dy muzykanci 
zajęli miejsca (wi Klasie i zagrali 3 razy „czer. 
yponego' LewicKi popadł w sian chor!rlbl;Wjej 
melaUcholji.

Niechże ogół kolejarzy i dyrekcja iwb- 
iv;lska dowie się, kto sieje zam^t wśród kole­
jarzy i kto z powodu poźlrzutni :j gfcspodarki 
jaka jest 'w! parowozowni |wi Droiicbyczu przy­
czynia się do deficytL kolejowego.

Juiteraiuca, uauka, sztuaa.
REPERTU AR TEATRU MIEJSKIEGO W E LW O W IE : 

Sobota o $odz. 3 popot „Panie kochanku*1 (przed­
stawienie dla m łodzieży szkolnej).

Sobola o godz. 7.30 wiecz. „Księżniczka czarda- 
sza“ (gośe. występ L. Messai).

Niedziela o godL. 3 popol. , iia lk a ‘‘ (ceny popUL). 
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Don Juan“ (gośc. 

występ J. Węgrzyna ).

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, nl Gn5aedi‘ »,
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Spadkobierca11. 
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „W ielka księżna 

i chłopiec hotelowy11 (po raz ostatni).
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz „Spadkobierca11 

(po raz ostami).

REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI, ul Stoaeczn. i 

Sobota o  godz. 7.30 wiecz. , Swit, "łzień i no~ 
(z pp. Łozińską i Hierowskim).

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Clo-elo11 
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Swit. dzień .noc11 

(z pp. Łozińską i Hierowskim)- 
—,

«rE A T R  ŻYDOW SKI (Dyr. S. M. GIM PEL.
ul. #dgieltońslu L. U .

O TW ARCIE  LETN IEG O  P A W ILO N U  W  OGRODZIE 

W  sobotę wieczór Pierwszy ra- z p Kaniewską 
,.Sen“ . komiczna operetka p. Kaniewska w  roli ,.Ja- 
kóba *.

Sobota popol. £T30 „Sulamita11 operetka w 4 aktach 
Goldfadena.

Nieidlziela, z p. |Kan,eWską i p. Brejhnaneni: 
„Sen11 operetka, J. Kalicha.

T E A T R  W YSPR ZE D A N Y  DO OSTATNIEGO 
‘MIEitSCA byt na pierwszym występie Józefa V  ę- 
fz y n a  w „Don Juanie11. Węgrzyn w przyszłym ty­
godniu wystąp* szereg razy tak, że publiczno46 z
prowincji bedzu mogła również ujrzeć arcydzieło Zo-
rilli w pięknem wykonaniu.

.jH A LK A 11 W  niedzielę popołudniu teatr W ielki 
daje po ra z ostatni w bieżącym sezonie dla najszerszej 
publiczności „Halkę11.
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Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bozrohotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ęiu stów.

PRZYJMĘ posadę bufetowej lub opiekunki do dz eci, jestem iJOMOCNIK działu perfun srwji.o-galanteryjnego poszukuje! sa DOLNY elektromechanik (nawijacz) poszukuje posady od 
/-edukowaną urzędniczką — upraszam o podanie ręi.' ■ posady. Zgłoszenia pod .Uczciwy* Biuro ogłoszeń Het- &  zaraz, ewentualnie na prowincją. Zgłoszeni do Admtó 

osobie małoletniej. Łaskawe zgłoszenia Kasicówna Ryn^k i r  mariska 22. nistracji Dziennika* pod .Elektro eehanik..

HANDLOWIEC z  wieloletnią praktyką poszukuje posady. 
Zgłoszenia: Lwów, ul. Łyczakowska 35 — Szumer. ZDOLNA KRAWCZYNIA poszukuje zajęcia w domu pry- i U  

watnym. Zgłoszenia do Administracji pod .Krawczyni*. i ■»
OREKTOR z dłuższą prak.yką pracujący i nocą szuka 

zajęcia. Zgłoszenia pod .Pracowity*

-m

i i
wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
—-10. Nadesłane Zł. — 30, w tekście Zł —'50 O G J - Ł

Na 1-ej str. Zł. —'60 Drobne ogł. za słowo Zł. — 08 
Komunikaty Zł. —*40, zamiejscowe o 25ty, droMj,l

B IURO NIEMCZYNOWSKIEJ, L w ó w , plac Akademicki 3, 
Telefon 1361, poleca zdolne siły nauczycielskie, kance­

laryjne, handlowe, Francuski, Niemki, pielęgniarki niemo­
wląt freblanki, zarządczynie, kuchmistrzów, cukierników, 
kucharki, lokaji, służbę wszystkich zawodów, oficjalistów 
rolnych, lasoWych: —3

JKR ^DZIONĄ książkę wojskową na nazwisko Józef Olszy- 
* cki, wydaną przez P. K U. Lwów, unieważniam. 40-1

E O Z O R C A  
M A S Z Y N

do 200 HP lokomobiii systemu 
Wolfa z przygrzewaczem do więk­
szego tartaku do natychmiasto­
wego wstępu poszukiwany. Oferty 

pod adresem: 524-2

Tartak Mikuliczyn.

Tajemnica na Gródecltiej 1. 3a
Nowo urządzona firma

J A ‘ ‘
(naprzeciw kościoła św. Anny)

poleca: 516—1

P O Ń C Z O C H Y
fildekosowe ze szwem podwójną stopą po zł. 1 50 
niciane do mesztów podw. stopą nadz. silne ,, „  1'30
jedwabne flor zagr. bardzo trwałe „ „  2 20
francuskie flor I. sorta w kolorach „ „  2 60
patentowe dziecinne od „  0 75

S K A R P E TK I
niciane w kolorach silne „  0 60
pr iw. fildekosowe w najmodn kolorach ,, 1 40
jedwabne flor z podwójną stopą „  190
z czystej przędzy nie do zniszczenia „  2'00
dziecinne w kolorach i wielkościach od 0 70

R E F O R M Y
zagraniczne fildecos kompl. wielkie tylko „  190

R ĘK AW ICZK I
prawdziwe niciane na guziczki „  1 30
francuskie prawdziwe milanes ., 2 85

K O S Z U L E
dams^e, wiedeńskie, haftowane „  2'90

Z  iłniem I hidjd 1925
z n iż y ła m  “ jsz/sIK iE  c en y  

od 10°lo do 15
Jedna pr6ba przekona ż e :  

taniej n iż w szę d zie !

A N T O N I  H A L S K I
H andel to w a ró w  żelaznych
Lw ó w , Sobieskiego I. 3. —  Telefon 604

49fl

Stanowczo słwierdzonem jest
BATOREGO 6

Urzędnikom, Nauczycielkom, Hojskowyji itp. zniżka oraz u lg i r a f o w i

ż e  n a j t a n i e j  k u p u j ą  P. T, Panie
PłaszczB, Suknie, Bieliznę I POŃCZOCHY

w solidnym magazynie

KOMUNIKAT.
P O Z N A J  S IE B IE . Kim  je-

steś ? kim być możesz ? Charakter, 
z d o l n o ś c i ,  p r z e z n a c z e n i e .  
Jeżeli Ci brat energji, równowagi, je­
żeli nie w iesz jak żyć, postępować, 
aby zwycięsko przeciwstawić się lo- 
sowi, zwróć się do p. Szyllera-Szkol- 
nika, znawcy dasz, autora prac nauko­
wych. Nadeślij charakter pisma swe­
go, lub zainteresowanej osoby. Na­
pisz rok, miesiąc urodzenia, kuwaler, 
żonaty, wdowiec, ile osób najbliższej 
rodziny. Na tych danych otrzymasz 
listem poleconym naukową szczegó­
łową analizę charakteru, określenie 
ważniej Bzych zdarzeń lyciow ych. Od­
powiedzi na Bzczerze zadane pytania, 
również horoskop ułożony przez słyn­
ne medium Miss Ewigny. Analizę-ho- 
roskop wysyła się po otrzymaniu Zł. 
8-— . Jeżeli wziąć pod uwagę, że w y­
konanie analizy wymaga poważnej u- 
mysłowej pracy, koszta ogłoszeń, po­
cztowe etc., wyżej oznaczona suma 
nie jest zbyt wysoka Osobiście przyj­
muję 12— 7 pp. Doświadczenia nau­
kowe pana Szyllera-Szkolnika zaszczy­
cone chwalebnymi protokołami nau­
kowych Towarzystw  W arszawy, świa­
dectwami najwybitniejszych powag 
świata lekarskiego i odezwami prasy„ 
Książki nadzwyczaj ciekawej treści 
naukowo-pouczającej; Katalog ilustro­
wany darmo. Na przysyłkę dołączyć 
znaczek pocztowy. —  Adres :

W a rs z a w a , 
P sych o -G ra fo lo g  
S zy ller - Szkoln ik 

P iękna 26. — P ok ó j 14. , 
T E L E F O N  506—09. |

527 -2  1

SKŁAi! • P O R C E L A N Y
stołowej i elektrotechn. Fabryki p o rc e la n y  i wyro­
bów ceram. w ĆMIELOWIE znajduje się we Lwowie, 
42 — 1 ul. Sykstuska 10. — Reprezcnt. fabryki:

„SpełgnT, Lw ów , 3-go Mała 19. — M  548.

4  'GLOS N IEZALEŻNY nr. 2
PISMO SOCJALISTYCZNE Cena 60 <jr.

P R Z E B O J E M
Centr. Organ Zw\ Pol. Młodz. Sacjal. szkół średnich i zawód.

CENA 25 gr.
poleca poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
L w ó w , ul. Szajnochy 1. 2.

f t f lh / ń c l f io  maszyny, Kamienie, Turbiny, Mo-i 
S f l i y l l o n lu  tory 5 Tokarnie, Heblarki, Wier-, 
tarki, Gatry, Piły, Lokomobile, Pasy, Transmisje, j  

Gązę, Pompy, Armaturę, Narzędzia na dogodne 
soraty poleca

„PILOT", Lwów, Batorego 4.
Techniczna porada bezpłatnie

K a s a  U d z i a ł o w a
kooperatyw nej spółki gospodarczej, przem ysłowej, handlowej 
i ubezpieczeniowej drukarzy  i pokrewnych zawodów we Lwowie
K oopera tyw a  zare jestrow . z ogronlozoną odpowiedzialnością,

W  niedzielą 17 maja 192S r. odbędzie się w  s ł j I I  
to w . drukarzy „Ognisko11, ul. Piekarska I. 18.

D O R O C Z N E

O G d u N E ZiftO M AD ZEN Ife
CZŁONKÓW KASY UDZIAŁOWEJ
z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za okres 
sprawozdawczy. 3. Odczytanie protokołu z rewizji przepro­
wadzonej przez Krajowy Patronat Spółdzielni rolniczych we 
Lwowie 4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i wniosek na 
udzielenie Dyrekcji absolutorium z czynności i rachunków 
za okres sprawozdawczy. 5. Wnioski R. Nadz. w sprawie 
zmiany-statutu i regulaminu. 6. Wybory : 12 członków Rady 
Nadzorczej i 6 członków Dyrekcji, w tem 3 zastępców na 
okres 3-letni; 3 członków Kom. Rewizyjnej na okres 1 roku. 
7. Wnioski i interpelacje. 626—1

Początek  o godzinie 10-tej przed południem.

MOVADO
Z E G A R K I  ZŁOTE

Pod korzystnemi warun­
kami objąłem, sprzedaż 
zegarków tej słynnej 
fabryki Szwajcarskiej.

Udzielam spłat ratalnych w okresie 6 miesięcznym. 
Z poważaniem

MARIAN DA^EWSUI
LWÓW, AKADEMICKA 2 0 .

z t . 36 O M E G A  £ 1 ^
Zegarki najnowsze i najtańsze sprzedaje tylko jedyna

F-a I. SELIGMAN
Obrączki ślubne od 8  zł. 523—6

Michał Syniuta,
sekretarz.

Antoni Horak,
zastępca p rezesa  B a d y  Nadz.

„ G R A F I K A ”  M A R E K  S E IO E
S jw ów , ulica K R ZYW A  I.

posiada zawsze na składzie:
11

PAPIERY wszelkiego rodzaju I lormati
F R Z Y B O R Y  D R U K A R S K I E : Rygały, szufle, 

w ierszowniki itp.

jU A S Z T N T  d r u k a r s k i e
Masa walcowa, Farby drukarskie dr. Rattner S. A .
Zastępst o na Polskę odlewni czclonok I llnjl mosiężnych 
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